
Na zdjęciu: Pomnik J. W. 
Stalina u wejścia do Woł­
żańsko-Dońsk1„qo Ka,nału Im. 

W. I. Lenina. 

Już 24 piętra 
zmontowano na budowie 
Pałacu Kultury i Nauki 

WARSZAWA. - Coraz wyżej 
rośn'e stalow~ kOf'lstr•JkcJa cz•ś­
c' wysokościoweJ Pałacu Kultu­
ry I Nauki Im J. Stali1\a. Zmon­
towa.no już br.wiem 24 kondyą­
nacJe, zużywając do teqo blisko 
17 tys. ton sta•owej konstrukcji. 

Równ0<.ześnle montowane są 
cbecnle na wysokości 17-tej kon 
clyąna(;j: prefabryl<ow~e płyty 
stropowe. 

DORADCA POLITYCZNY 
POLSKIEJ EKIPY DO KO­

MISJI KONTROLNEJ 
PA~STW NEUTRALNYCH 

." W KOREI ODLECIAŁ DO 

.. PEKINU 
WARSZAWA. - Dnia 25 lipca 

br. odleciał do Pekinu doradca 
polityczny polskiej ekipy do ko­
misji kontrolnej państw neutral­
nych w Korei, minister pełno­
mocny, Józef Kowalczyk. Jak 
wiadomo. przedstawiciel Polski 
do komisji kontrolnej państw neu 
tralnych w Korei, generał bry­
gady Mieczysław Wągrowski znaj 
duje się Już w Pekinie. 

W rocznicę otwarcia 
Wołżańsko­
Doń~kiego ·. 

Kanału Zeglownego 
im. Lenina 

Ol>'llta 1IM'Zt11w1 nl.,.;.'ftm\!; ry~iałtl!ftl 

CENA WRAZ Z PANOllAMĄ 30 GR. 

DZIENNIK 
~·o· nz,,,,,.1 (f I .łl,. 

Rok IX n.r 177 (2805) Łódź, 26 i 27 lipca 1953 r. 

N a Bukareszt zwrócone są oczy mia.dzieży świata 

KONGRES MŁODYCH OTWARTY 

Z ·ofiary ich życia 
wyrosły nasze zwyciEłsłwa 

Paweł Finder Małge1:zata Forna.lska 

1500 delegatów ze 100 krajów 
. spo, tkało' się . pod hasłami INastępnie przewodn!czący u~ I 

dzielił głosu sekretarzowi ge-

p ok 01• u ·i przy1· aźni E~~ra~u~~::~~: 0!~i~~~~ 

Zqlnęli w przeddzień osta­
teczneqo zwycięstw-·. 26 lipca 
1944 roku, w czter) dni po 
oqłoszeniu Manifestu Lipcowe­
ąo, qestapowskie kule położyły 
kres życiu - rozstrzelanych na 
Pawiaklt Pawła Findera I Mał­
qorzały Fornalskiej. Bohaterska 
śmierć przypieczętowała naj­
wyższą ofiarę, n• jaką zdobyć 

Rówr>oleqle ze studiami pro· 
wadzi aktywną pra,cę poHtycz• 
ną jako instruktor orqanizacyj­
ny KC Komunistycznej Partii 
Fra,ncji. Aresztowa,ny w roku 
1928 przez policję fra1ncuską -
na kilka dni przed promocją 
na doktora chemii - Jako 
„uctążllwy cudzoziemiec" dla 
bur:l:uazji fra·ncuskiej - zosta• 
je deportowa.ny. 

BUKARESZT. - W sobotę w godzinach popołudnio­
wych ot ·varty został Ili Swiatowy Kongres Młodzieży. 
Obrady toczą się we wspaniale udekorowanej sali sporto­
wej - Floreasca. 

Około 1.500 delegatów młodzieży z przC'Szło stu krajów 
przybyło na Kongres, aby omówić najbardziej palące za­
gadnienia, W obradach bierze również udział w charakte. 
ne obserwatorów wiele młodych chłopców i dziewcząt 
z różnych krajów. 

Na otwarcie obrad przybył przewodniczący prezydium 
wielkiego zgromad7.enla narodowego Rumuńskiej Republiki 
Ludowej dr Petru Groza. 

Wśród gości znajduje się znany profesor japoński, lau­
reat młę1zynarodoweJ nagrody stalinowskiej „za. utrwa.la­
nle pokoju między narodami" lkuo OJama, wiceprzewod. 
nicząca Międzynarodowej Dęmokrałycznej Federacji Kohl ~t. 
laureatka nagrody stalinowskiej Eliza Branco, przewodni­
cząca Związku Kobiet Paragwajskich Dallla Soler, przed­
stawiciel SwiatoweJ Federacji Związków Zawodowych Emi 

· Otto, kompozytor austriacki Marcel Rubln. 

referat pt. „Działalność Swia-
towej Federacji .Młodzieży De 
mokratycznej po II Swrato­
wym Kongresie Młodzieży i 
zadania młodzieży w walce 
o pokój i o swe prawa". 

Delegaci długotrwałą owacją 
przyjęli referat Denisa. Ze­
brand intonują we wszystkich 
językach hymn młodzieży. 

W niedzielę 
obrad, 

dalszy ciąg 

Poseł PRL 
w Argentynie 

si, 'może czło·Nie.k. ~,łe Ich bo­
haterskie :l:yc•e. cały wieloletnl 
trud, nleuąittą wiar, I wierność 
sprawie proletariatu. 

* • „ 
Paweł Flnder urodził sle 17.9. 

1904 r. w Bielsku - na $1ąsku. 
Głodny wiedzy, wybi1.nle u:rdol­
niony, wrażliwy „a krzywdf 
ludzką - Już w cusle studiów 
qlmnazlalnych wyrół;nia slęo re­
wolucyjnością sądów I kon­
sekwenotnym materialistycznym 
światopoqlądem. 

l 
Na wybitneqo działacza par­

tylneoo wyrasta w okresie unl· 

i 

wersytecklm. Studiuje począt­
kowo na wydziale chemicznym 

.

1

. Uniwersytetu Wiedeńskleqo. Tam 
ostateczr>le wiąż" sięo z ruchem 

I robotniczym. Od roku 1924 
przenosi ~ięt do Fra;ncji. Prze­
bywa początkowo w Miluzie ja-
ko student tamteJszeqo Instytu­
tu chemlcmeqo, potem w Pary­
żu, przyąotowując dysertacje 
dokto„ska pdd kierunkiem prof. 
Joliot-Curie. 

Wraca do Polski. Tu nadal 
kontynuuje niezmordowa.nie 
trudną. wymaqającą hartu, po­
święcenia 1 ciężkich wyrzeczeń 
osobistych droqę bo!ownika za 
sprawę ludu. Pełni kolejno 
funkcję sekretarza orqa.niz<'cJI 
KPP: warszawskie!, łódzkiej, 
śląskiej. Kieruje strajkami. W 
Zaqłębiu Dąbrowskim oraanlzo­
wał m. 1.., kampanię wyborczit 
do sejmu. 

Wielokrotn>e aresztowany I 
wlęzio„y, w roku 1936, po dwu 
letnim śledztwie, w wyniku cy• 
nicznle prowokacyjneqo proce­
su, zosta fe skazany przez sana· 
cylny sad na 12 lat wi,zienla. 

Opuścił mury Rawicza - jak 
I Inni wybimi komur>iścl we 
wrześr>lu t939 r. I natychmiast 
chwyc;ł za broń - stanął do 
watki przeciwko hltlerowskle· 
mu naJeżdżcy. Jest jednym z 
założyciel! PPR. Po śmierci 
Marceleqo Nowotki - zamor• 
dowaneqo przez rodzimą bur• 
żuazfę rękoma nasłaneqo pro· 
wokatora - Finder pełni do 
chwili aresztowania funkc(e se­
kretarza qenerAlneqo Polskiej 
Partii Robotniczej. 

Narada absolwentów Technikum Włókienniczego 

. Coraz lepsze warunki pracy 
dla mło~ych k1ulr wł6kni~rzy 

Sekretarz generalny Swia1o­
wej Federacji Młodzieży De­
mokratycznej Jacques Den-is 
powitał delegatów, wskazując, 
że przewodniczący SFMD E. 
Berling11 er nie mógł przybyć 
na Kongres, ponieważ władze 
włoskie untemożliWiły mu wy 
jazd z kraju. 

WARSZAWA. - Rada Pań. 
stwa Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej miar.owała Romual­
da Spasowskiego posłem nad­
zwyczajnym i ministrem peł­
nomocnym PRL w republice 
argentyńskiej. · 

W wiele lat pó:tnlef, ądy fin­
der przebywał w 53,nacylnym 
witzlenlu, prof. Jollo:>t-Curis 
prześlP mu swą kslą.:l:kę z de­
dvkacją: „Uzdolnionemu ucznio 
wł11• 

Krwawy starzec „oskarża'.'„. Stany Z1ednoczone 

(Dalszy ciąg na str. 2) 

et Dulles - li Syn Man 
w starannie wyreżyserowanym programie 

W sobotę. 25 bm. odbyta się "' \działu przemysłu lekkiego w KC 
Łodzi, w Domu Kultury Robo.tnl- PZPR. Grudz\ńs\<', wiceminister 
czej przy ul. Przęd7.all}l4f!!łl 88 Jótwl.ak I łłl!.t'łte,rr; Kt. PZPB 
na.rada ab&,lwentów Technikum Lewandowski. ' 
Wtó~ennlczego I t:zw. „Kursu Jak wynl·kato z referatu wy· 
1000 zwołana przez Minister- głos1110nego przez wicemin. Jót­
stwo Przemysłu Lekk1ego, na wiaka, celem nal"ady była wza­
którą z ramterila partl-i f rządu jemna wym4l1n11 doświadczeń o­
przybyt! m. l·n,; kierownik wy- raz podjęcie wntosków za-równo 

Sport z osłałniei chwili 

Zwycięstwo Prywera 
i Clachówny 
w Gdańsku 

w kierunku U5pra,wnlenla pro­
gramu nauczania w technbkum 1 
na kursie. Jak dotyczących wa· 
runków prat'y abS>Olwentów w 
przemyśle włókienniczym. 

W dyskusji, która wywiązała 
się po referacie, · pr7ewljała się 
głęboka wdzięczność młodych 
techników w stos-unku do partii 
I rządu, które ludziom pracy 
umożllwiają zdobycie wiedzy 
technicznej . awa1•!'U społecz-
nego. 

Po wybraniu prezydium 
przewodniczący posiedzenia 
przedstawiciel Włoch Renatto 
Tessei w imieniu wszystkich 
delegacji wyraził pod.7.i.ękowa. 
nie młodzieży rumm'iskiej za 
serdeczne przyjęcie i brater­
ską gościnność. 

W imieniu narodu rumuń­
skiego powitał Kongres prze­
wodniczący Akademii Nauk 
Rumuńskiej Republiki Ludo­
wej prof. Savulescu, który ży­
czył delegatom owocnych 
obrad. 

próbuie 
porozumienie w 

PEKIN. - W komentarzu z dnia Z4 lipca Agencja No. 
wych Chin pisze m. in.: 

Stany Zjednoczone o niedo­
trzymanie tych przyrzeczeń i 
„będzie prowadził jednostron­
ną politykę", to zmaczy stor­
peduje rozejm. 

25 bm. w drugim dniu od­
bywających się w Gdańsku 
mistrrostw lekkoatletycmych 
CRZZ · poziom zaiwodów był 
na ogół słaby. 

Automaty i granaty ręczne 

W ciągu ubiegłych czterech dni Dulles f LI Syn Man 
świetnie odegrali swe role w zaaraniowanym przez nich du­
ecie. Dnia 21 lipca Dulles oświadczył, że w wypadku no­
wej agresji" przeciwko Korei południowej „Stany Zjedno­
czone odpowiednio zareagują". Nazajutrz Li Syn Man oznaj 
młł, że nie jest związany układem rozejmowym. . Później, 
w tymże dniu Dulles powiedział, że LI Syn Man „ma prawo" 
do obstawania. przy swoim stanowisku. I oto Z4 bm. Lf 
Syn Man dał do zrozumienia, że będzie prowadził „Jedno­
st.ronną polUykę". 

Agencja Nowych Chin przy 
pomina, że ta marionP.tka a­
merykańska nie zdołałaby się 
utr:zymać w Korei bez amery 
kańskich dział i dolarów. Co­
raz gwałtowniejsze wystąpie­
nia Li Syn Mana przeciwko 
rozejmowi są wyn:ikiem za­
chęty ze strony USA, Li Syn 
Man jest przekonany, że nie 
opuszczą go w potrzebie pro­
tektorzy waszyngtońS(!y. Na uwagę zasługuje 'ZJWY­

cięstwo w rzucie os:r.<:eepem 
Ciachówny (Włókniarz) 44,42 
przed Kowalewską (Budowla­
ni.) 42,60. 

W kuli pierwsze miejsce 
zdobył Prywer (WłólmLarz) 
- 15,05 m pmed Chojnactkim 
(Kolejarz) - 13,16 i Biem.a­
ciJakiem (Wlókni.an) - 13,04. 

Szabliści polscy 
w finale 
Nawrocka diiew;ąta 

BRUKSELA (PAP). - W sobo­„ 25 bm. rozeqrano w BrukMli 
półfinały lndywldualneąo floretu 
kobiet oraz ćwlerćf~nały I pół­
finały szabli drużyn<llVej, oraz fi 
nał indywidualnej szpady. 

Reprezentantka Polski we flo­
recie pokonała m. In mlstrzynlt 
•wiata łlont Elek ł została slcla­
ayfikow;wa Jako piąta "' swojej 
qrupie, a w oqólr>ej punlctacji tlo 
~tu kobiet zaJtła 9 miejsce. 

Półfinały szabli drużynowe/ 
edbyły sił w dwóch nastfpUJll­
cych qrupach~ ąrupa I: Wtąry, 
Francja. Austr la I Anąlla, qru­
Pa Ił: Włochy, Belqia, Polska I 
Holandia. 

Z ąrupy I do fl.nału zakwallfi­
owały sił Wtqry i Francja. 

W swym pierwszym spotkaniu 
'Półfinałowym Polacy pokonali 
Belqi,, która :rostała rozstawiona 
Jako druqa, najlep~za po Wło­
chach drużyn„ w półfinale. 

Mect Polska - Holandia za­
kończył sit t"ZfMllm kolejnym 
iwycięstwem 112uvch uablistów 
1t t.IL , 

przeciw włoskim 
działaczom 
związkowym 

RZYM (PAP). - ' Dziennik 
„Avanti" donosi, że sekretarz 
izby pracy oraz ' sekretarze fe­
deracji robotników rolnych i 
stowarzyszenia drobnych rol­
ników prowincji Agrigento zo 
stali zaatakowani w czwartek 
wieczorem na !łrodze między 
Licata i Agrigento (Sycylia), 
w chwili gdy powracali z wie­
cu robotników rolnych. Gr.upa 
bandytów ostrzelała ich z au­
tomal'ów, a ponadto rzuciła 
kilka gra,natów ręCznych. Jedy 
nie szczęśliwym zbiegiem oko 
liczności nikt z zaa·takowa­
nych n'e odniósł szwanku. 

„AvanW' stw1erdza, że ta 
bandycka napaść była niewąt 
pliwie inspirowana przez ob­
szarników, którzy chcą zastra-

Strajki we Włoszech 
RZYM. - Dziennik Unita" 

donosi. że dn. 24 bm. odbyty się 
w różnych miastach ·wioch .straJ 
kl robotolkńw wielu przedslę· 
biorstw. Str<1lku.t11cy domagają 
~,lę poprawy wą.runków bytu. W 
Wenec.fl ' w ośrodku przemysło· 
wym Porto-Mar11hera odbył się 
dwui<'odzlnny strl'ljk robotnlkńw 
prz&mys,łu chemicznego I cera· 
mlcznego W Messynie odbyf się 
24-aod~onv atra.lk· · oo1tsz~hny 

szyć demokratycznych działa­
czy związkowych. - Posłowie 
socjalistyczni wnieśli w tej 
sprawie interpelację do mini­
sterstwa spraw wewnętrz­
nych. 

Swe piątkowe oświadczenie I serdeczny i przyjazny ton de 
Li ~yn M~n rozpoczął . od klaracji sekretarza stanu Dul 
słów. „Witamy z uznaniem lesa. Cieszy mnie to - zwłasz w Panmundżon 

--------------------------- ooa z tego względu, iż mam PEKIN. Aqencja Nowych 

Demon straci• antyamerykańskie 
w Japonii 

Ludność Ja.p0nii demonstruje przeciwko okupacji ame· 
rykańskiej I wciąganiu Japonii w orbitę polityki wojennej 
U.S.A. 
Potężny l?rzebleg miała demonstracja w Tokio, w której 

wzięło udział ponad Z tysiące studentów. Za'prote,stowall 
oni ostro przeciwko zajęciu okręgu Asama na teren mane­
wrów wojslt amerykańskich. 

Na zd,f~lu: Fragment demonstracji studentów na uli-
cach Tokio. ' 

obecnie okazję do 'publicznego 
wyjaśnienia naszych poglą­
dów". 
Jakież to są poglądy? Moż. 

na je zreasumować w ten spo­
sób: Li Syn Man uważa że 
„ustępstwa i przyrzecz~nda" 
udzielone mu przez USA zo­
stały pogwałcone podczas ro­
kowań w Panmundżonie i że 
wobec tego przysłur,uje mu 
prawo „prowadzenia jedno­
stronnej polityki". 

Chin podaje: 

Deleqacja koreańsko • chińska, 
. biorąca udział w roko·waniach ro 
zejmowych, oą!Os'ła dn, 25 bm. 
nutfpujący komunikat: 

W dn'u dzisiejszym odbyły sit 
oddzielne niejawne posiedzenia 
oficerów sztabowych I oficerów 
ł4czn 1 kowych oraz tłumaczy obu 
stron, 

Na froncie 
PEKIN. ,.. Dowództwo naczel· 

LI Syn Man wyliczył przyrze­
czenia, jakle uzyskał podczas 
rozmowy z Rob~rtsonem: Il Za· 
warcie paktu bezpieczeństwa ne koreańskie/ armil ludowej w 
~zajemnP.go. 2) Koreańscy Jeń- komunlkaele oąłoszonym w Phe· 
cy wojenni nie podlegający bezpo ni I 24 li 
średniej repatriacji ·mają być: an e pc3 doniosło: 
„uwoinlent" w południowej Ko· 1 W c·ąqu ubieqłej doby oddz'a. 
rei. a chlńscv feńcy wojenni nie· ly armH ludowej I chińskich 
podleJ!'aJący bez)'..>ośredntej repa- h o­
trlacjl - „skierowani tam do· c otnlków ludnwych toczyły za· 
kąd zechcą" 3> Seany Zlednoczo ciekłe walki z nieprzyjacielem w 
ne łączni~ z republ'ką południo· rejonie si Sudenll. Nieprzyjaciel 
wo-koreanską ustalą maksymalny w sile do jedneqo pułku 17 razy 
czas trwania konferencji polity-
cznej I jeżeif konferen<'ja ta 0 . atakował. Ataki nieprzyjacielskie 
każe się bezowocna _ LI Svn zostały odparte, 
Man będzie m·ał „zuoełn'I wol­
ność działania" dla wznow•enia 
wojny. 4) „Uwolnfenl, ji.ńcy ko· 
reańscr, nie zostaną znowu aresz 
towani czvl' te nie na.stąpl 
zwrot przeszło 27 tysięcy jeńcńw 
porwanych przez l<:llkę LI Syn 
Mana . . 
Otóż Li Syn Man osk.arżył 

PEKIN. - W komunikacie, O• 

ąłoszonym dnia 25 bm. w Phe· 
nianie, dowód:rtwo naczelne ko­
reańskiej armii ludowej podało: 

Dnia 24 bm. na wszystkich 
frontach trwały watki • &nK&e• 
nlu lokalnym. 



Nie ma 
dl~ 

w Polsce miejsc·a 
awanturnictwa 

W wczorajszym „tyciu 
Warszawy" ukazał się ar· 
tyku!, który pon1t.aj dru­
kujemy. 

Mariana Dąbrowskiego, nie- a pracą duszpastersk11 słuty 
gdyś właściciela koncernów swej o)czytnle, zachowując u· znanie I szacunek wlerz11cych. 
prasowych? Ale czy aby ni~ 
do tego zmierza właśnie se- Ale po.niektórzy kierownicy 

· e.pisk,.,....atu tych faktów rów-c hociaż w tym artykule bę kretarz episkopatu, ks. bis- -.,. nież ani nie chcą uvnać, ani 
dzie mowa o sprawach kup Choromański? On to wy- się z nimi pogodzić - i w 

dziejących się współcześnie, o stępują·c w oficjalnym piśmie siwej fanatycroej zaciekłości 
sprawach dzisiejszych - nie do stowarzyszenia „Pax" gro cho:eliby represjami zawrócić 
od rzeczy wydaje się sięgnąć mił postępowych katolików bieg l.'7.eki. 
najpierw nieco w przeszłość, polskich za to, że godzą się • • • 
wydobyć pewr.e analogie his- na uspołecznienie środków Gdy się nie rozumiie nie 
toryczne. Wymowne i poucza- produkcji. Ks. biskup pisał ze chce rozumieć, co się wo­
jące analogie! zgrozą, że .,w praktyce ozna- kół dzieje, gdy wrogość wo-

U schyłku XVIII "ieku wy czałoby to likwidację włas- bee nowego życia odbiera po­
bucha wielka rewolucja "fran- ności prywatnej w stosunku czucie rzeczywistości - grunt 
cuska. Przewraca się stary i do środków produkcji, a więc dla awanfturniiotwa jest nie­
zgniły feudalny porządek. Wa- ziemi, lasów, warsztatów pra- ziwykle pod.attny. 
n się tron królewski. Zwy- cy, fabryk, maszyn itd. ,,Jest Prowadzona od pewnego cza 
cięza młoda, prężna i po- to pogląd zupełnie mylny" su przez Merarchię kościelną 
atępowa wówczas klasa wyrokował ks. biskup powo- kampan~a brużdżenia i nielo-
1połeczna - burżuazja. Dzie łując się oczywiście na Piusa jalności ma szcz.egóLnie awan­
je się we Francji wielka nie- XII, będącego - dodajmy - tumi.c~y. ch~rakter. Jej .dyry­
odwracalna przemiana, któ- udziałowcem w bankach ikon- genc1 JUZ me tylko łamią ~ 
rej echo rozlegnie się po ca- cernach. rozumienie między państwem 
łej Europie, dotrze również do Stojąc na klasowych pozy- ~ ko~ciołen:, ale przeciws~awi.a 
11as, nad Wisłę. cjach burżuazji i obszarnic. Ją s~ę t~kze wykonywaniu o-

Jakie stanowisko wobec twa, niektórzy kierownicy bow1ązuJących w Po~ce u-
tych wielkich historycznych episkopatu w Polsce nie rozu- staw. .Wbr~~ pr'awdne roz:­
przemian, popartych przez o- mieją prawdy tak oczywistej, pusz-czaJą w1:sc1 o. r~ekomym 
gromną większość narodu fran że naród nasz, przepędziwszy prześlado;-vamu rel!g1'. w Pol­
cuskiego, zajmuje episkopat fabrykancko _ ziemiańskie to- sce. Czynią dywers~Jne pod-
•- ki? . kopy nawet pod n.aJmlachet-
.u ancus . warzystwo, me chce i nigdy . . h ~...A}.,. ś · 

ZaJ'rzyJ"my do h1'storyka ks ni· d ś · d t meJSZY ruc w~ ... z.e1mo c1, . . e opu. c1 . o p@wro u cza- tak powszechny w na~zym na 
dr Mieczysława żywczyńskie- so".' kap1ta.hs~ycznych: Wyst~ rodzie ruch obrońców poko­
go, profesora Katolickiego U- P:1Jący. w. 1m.i~n!u · h1~rarch11 ju. Chci-eli·by _ daTemnie zTe­
niwersytetu Lubelskiego, skru b1~k~p1 ~1e w1?zą i me ch~ą sztą _ oderwać od tego ru­
pulatnego badacza dziejów. widzieć, ze naród nasz stał się chu lutlzi wierzących, zwłasz­
Otóż w jego pracy „Kościół i gospodarzem we własnym kra cza księży-bojowników poko­
rewolucja francuska" czytamy: ju, że rośnie świadomość oby ;u. Szykallly perfidne intrygi, 

„Przywió\zanle do monarchii, watelska milionów ludzi pra- zmyślone plotki, a nawC't stra wspomnienia dawnych czasów, 
były u wielu przedslaiwicieli cy w miastach i wsiach, że szenie karami kości 01nymi, 
wyisz,ęąo kleru silniejsze niż myślą oni już nowymi kate- są to te metody 
dobro duchowe wiernych. O· goriami. Dość posłuchać ludzi. którymi posZ!Cz.ególni zade­
ąromna wltksz~ć tych du-
chownych tyje nadzieją powro· którzy odwiedzają MDM czy traewieni biskupi us~łują la-
tu króla, wielu nalety do taJ· Starówkę, osiedla na Kole czy mać uczicilwych, ofiarnie pra­
nych orąanizacji monarchistycz Pradze: mów,ią o swoim, któ- cuj;icych księży. 
nych, niektórzy są wprost aąen tk · · I taml królewskimi" (str. 51 ). re im przybyło, o nowym i Wszys o to me moze n e 
Gdy wszystkie patriotyczne pięknym dla nich samych wy wywoływać wśród większości 

aiły narodu francuskiego sku- budowanym. Warto porozma- duchowieństwa oburzenia, tym 
wiać z chłopami, którzy zwie bardzi~j, iż towarzyszą . temu 

piają się i jednoczą pod trój- dzają rosnący jak na droż- fa.kty J.as.k. r.awe.go. nadu. zyw. a-
kolorowym sztandarem, aby 1 rozbiJ"ać knowania zdraJ"ców i dżach kombinat w Nowej Hu ma re 1gu i m1eJsc posw1ęco-

Próżne są jedtnak rachu­
by i prizedwcrzesna jest radość 
wrogów Rzeczypospolitej. Nie 
tylko nie było w naszym kra­
ju żadnych zabU'rzeń, lecz 
również ani jeden biskup nie 
poszedł w ślady ks. arcybi­
skupa Wyszyńskiego i trady­
cyjne święto Bożego Ciafa od 
było się we wszys.tkich diece­
zjach z zachowaniem niez;będ 
nej powagi i spokoju. 

• • • 
N ie jest przypadkiem, że 

owa kampania podjęta zo 
stała właśnie w obecnej sy­
tuacji międzynarodowej. 

W tym właśnie okresie, kie­
dy za.granicą naJc1emme3sze 
siły wojny próbują, z pomocą 
dywersji na wielką skalę, po­
wikłać, zaostrzyć sytuację mię 
dzynarodow,ą - część hieirair­
chii usłui..ni~ usiłuje na tere­
nie kraju mącić, judzić, nie­
pokoić, rozbijać. 

Trudno nie widzieć w tym 
wymown1'-j zbieżności w cza­
sie i nie dostrzec dyrygują­
cych rąk ośrodków zagranicz­
nych. 

Jesteśmy w okresie wielkich 
wydarzeń międzynarodowych, 
w okresie tak pott:t:neąo i tak 
powszechneąo ja4< niądy dotó\d 
wzrostu sił w1tlczących o pokój 
na •wiecie, Przek011anie o mo­
:łilwoścl pokoJoweąo załatwie­
nia spornych zaąadnlel1 na dro 
dze rokowań stało sit udziałem 
najszerszych warstw społecz· 
nych w• wszystkich krajach 
ąlobu ziemskleąo. Wielka na­
dzieja bli.skleąo O<lprttenla w' 
sytuacji międzynarodowej oąar 
ntla setki milionów ludzi. 

W krajach kapitalistycznych 
wzrósł i wzrasta nadał na-cisk 
narO<fów na rzą_dy, aby z"1ieni· 
ly prowadzon<t pod batutó\ USA 
politykt zimnej wo]ny I przv· 
ąo~wań do ąorące) - szcze· 
ąólnie, aby położyły kre5 zl>rod 
nlom I proW<>kacJom na Korei 
I doprowadziły do podpisania 
rozejmu, 

Dokumentem oqromneqo wzro 
stu sił pokoju we Włoszech był 
wynik wyborów, zakończonych 
kltsk11 awanturniczej polityki 
chadecji I sukcesem obozu I•· 
wlcy z partlll komuni•tycznó\ 
na czele. 

cle: ileż w ich wrażeniach nych kultowi - dla celów 
zakusy obcych - Prus i Au. dumy narodowej, że Polska a~anturnicz~h i . ~ntyipol­
strii - cóż czyni wtedy hie- potrafi tak wielkie dzieła two sk1ch, j~w.i:iie mąC'lcielskich, 
rarchia francuska? Czy staje rzyć ileż zadowolenia. gosoo- dla osłab1ema Fron<bu. Narodo-
przy boku ludu i ojczyzny? Z d kl . t · t wego, fundamentu nasre~o roz Krzepląca serce otucha wstą 
pracy ks. prof. Żywczyńskie- k~rs egob ze 0 t n:m hwsz?'s - woju, siły i niepodległości. piła w milłony ludzi we wszy-
go dowiadujemy się, że bis- im przy ywa a a . utnic73 Jakże iinaO"Lej ocenić WVPad stkich częściach świata i prze 
kupi - według oceny kon- pot~ga, ~ndament Slły i za- arcybiskupa wariszawsikiego nika narody, których wolę i 
wentu - „trzymają ze zdraj mozności. . ks. Wyseyńskie.go, który nile pragn'enia wyraz"ł apel Swia­
cami ojczyzny, z arystokrata- .A~e dla .niektórych d0 stoJ- z.awahał się .użyć nabożeństwa towej Rady Pokoju, kończący 
mi, knuj:} kontrrewolucję, mkow w f1olet3ch i purpurze i ołtarza dla wygłoszenia w się słowami: „Zwycięstwo po­
chcą zadać krajowi cios z ty- są t~ s~rawy obce, nie ~o Boże Ciało podburzającego koju jest bll!lkie. Od nas zale· 
łu, osłabić go i rozbić od przyJęc1a .. Żyją w oderwaniu przemówienia? Wrogie elemen ży osiągnięcie tego zwyclę-
wewnątrz" (str. 44). od przemian w Polsce i od ty skwapliwie próbowały to stwa". 

Skutki takle) posta:wy dostoJ· narodu. wykorzystać, lecz prz,ygotowa- W takiej sytuacji zdwajają 
nlków kościelnych musiały być My wszyscy, ludzi• pracy, na grupka, próbują<:a poprzez aktywność najbardziej reak-
1 były opłakaine zarówno dla zaJtcl trudem budowa'l'lia wla- oklaski i okrzyki przekształcić cyjne i awanturnicze, naibar­
nlc:h samych, Jak I dla kościoła sneąo trwałeąo domu - silnej, dz1'ej o woinę wołaJ'ąc s1"ły na 
we Francji, któreqo wpływy i niepodleąłeJ Rzeczypospolite) nabożeństwo w awanturę an- ~ i . · e · 
znaczenie maleJ11 od tych cza- Ludowej - po:wszechnie praą- typaństwową, zosta'1a osamot- "w ecie. Faszyści amerykań· 
sów systematycz,nle. Kurczowe niemy pokoju I Jedności, bo to niona. To nie mające w Pol- scy typu Mac Carthy'ego i 
trzyma.nie się qinó\teJ przeszło- Jest pierwszy I nieodzowny wa· ed . k d PPWne koła monopolistów z 
ścl 1„. olbrzymich ma·Jątków runek, że owocować będzie na- s<:e prec ensu Jas Tawe na - Wall Streętu, których akcje 
feudalnych; posłuszeństwo wo· sza praca zarówno dziś dla o· użycie miejsca kultu relLgij- spadają na łeb, na szyję. Ade­
bec politycznych roczkazów re- becneąo pokolenia, Jak 1 Jutro nego i za.kłócenie powa•gi mo- nauer, prawy dzledztc hak~ty 
akcyjneqo, Jak zawsze W Myka· dla naszych dzieci. Ale pon I•· dl"itwy WZib · dtził po ech ny " 
nu, wreszcie zaciekła nlena· którzy kierownicy episkopatu, 1 u 0 wsz . . i hitlerii, ,.chrześcijańRko-de­
wlłć do noweqo - wszystko to nie chcą teąo widzieć i pode]· niesmak i oburzenie i me mokratyczny" pupil Watyka­
razem "ało:t:yło hierarchii biel· muJą nieustannie próby wznie- przysiporayło ks. Wyszyńsikie- nu. Skompromitowani agenci 
mo na oczy: nic nie widziała 1 canla waśni wewnetr:mych I mu autorytetu wśród ducho- w rodzaJ·u Li Svn Mana, któ-
nlc nie rozumiała. Wśród dzle· dzielenia Polaków. Pod osłonó\ · ń tw · · h 
Jó\cych sit przemian spolecz-1 rzekomej troski o relląle, nie wie 5 a 1 wiemyc · rzy nic n'e mają do stracenta 
nych nie dostruąała nawet, że . naratoną bynajmniej na szwank Za to w cen<tra•lach propa- l dla których pokój, to klę­
zmlenlły się stosunki I ludzi• próbują prT.ecJwstawić wierzą- gandy wojennej - W „Głosie ska. 
myjlll Ina-cze). Oderwała sit od cych - niewierzącym, próbu- Ameryki", w „Wolnej Euro- w tak'e.1 sytuacU n;i•_ R\traj-
oJczyzny I narodu. „Tej ""eta- Ją podważyć zaufanie do ustro- · " •t tą · · k W .1 wy hierarchii kośclelneJ- - Ju ludowo·demokratyczneąo. , pie 1' p. wys pierue s. y- niejsze ośrodki imperializmu 
stwierdza ks. M. %ywc:zyńskl - * • * szyńskiego spotJk.ało się z u- zorganizowałv, jak wiadomo, 
ni• moąfy. też zrozumieć masy K maniero i poiehwałą, a oficja! w dwóch odlei?łvch newrl'll~-
1 d I li t to się ogląda ciągle wstecz, w t •- o "'' u owe, n e moq nawe zrozu- ny organ a y,.,anu „ sser- czpych pUnktaĆh św'l'lbi dwie 
mlef niektórzy ksitta.„" (str. ten nie chce widziieć, co to R " 
45). .„ d . . d . . b k va re omano w inume.rze z orowok::ir.je: w Berlinie i w 
M

i tk · 51" zieJe. prze . mm ~ 0 0 dnia 27 czerwca rb., powo- Korei. W pierwsze i posłużyłv 
mo wszys ich, oczywiś- nie~~· K1erowm.cy episkop~- łując się na wysitąpienie ar- !;ie rekami starvch i nowvch 

cle różnic między tamtymi, a tu me. chcą .widzieć i me cybiiskupa warsz.aw~klego p!'d hitlerow-:klch zbójów. w dru­
naszymi czasami - analogia, chcą s~ę zgodzić z przemiana- czas nabożeństwa Bożego Cla klej - lisynmanowRka kl ka 
jeżeli idzie o postawę episko- ml, ~tore w naszym kraju się la, zamieścił ortykuł wstępny zc'lra1<'ów, aby n'e dopuścić do 
patu francuskiego wówczas I dzieJą, z tym nowym. które w pełen osZJCzel'Stw i szkalowa- 0dprężenia międzynarodowe-
kierownictwa tpiskopatu pol- naszym życiu rośnie coraz nia Pol<"lki. go. 
skiegą dzisiaj, jest uderzająca. silnieJ·. Nie chcą równiez· w1· _ Wszystkie te otrodkl proP&· I 
Z Ó 

rzecz znamienna, te w tym 
n w w naszym kraju obser- dzieć i zgodzić si<> z faktem ąaindy wojenne) posuneły się 

WUJ
. · 'ś" d ~" . . " w swoim zakłamaniu tak dale- samym czasie Watykan uru­
emy menawi " o nowe.co, dla wszystkich widocznym, że ko. te rozpowszechni•)• wideł chamia swoje środki pol!tycz 

do przemian, do postępu tak wśród duchowieństwa polskie- o rzeko~ych zaburzeniach na nego dzlałan:a. Posługując się 
zaciekłą, że odbiera ona hie- go dokonały się także poważ- tle ~elią1Jnym w polskich mia· nie tylko rozgałęzionym szero 
rarchil kościelnej . poczucie ne przemiany. sta~~hrześclJańsko • demokra- ko aparatem propagandy, ale 
rzeczywistości i l,lniemożliwia Tysiące prostych ksletv zro· tyczny" kontynuator polityki także I organ'zacją kościelna 
jej jako tako trzeźwą ocenę zumlały, że Jeśli sit nie chce hitlerowskiej Adena~er posłu· w różnvch krajach, prnwadzi 
zdarzeń i sytuacji. Któż nie uwlsnąć w próżni, Jeśli sle nie ąu•e si' tymi kłamstwami w pod reli~ijną osłoną kampa-

chce budzić rozterki I podwa- swofet rewiz)o,nlstyczneJ, a.nty· za.ślepiony może w Polsce po żać posta.wv pat~lotyc:r:neJ <>bY· polskiej kampanii, llcz<1c na -.łP. nr7 <>ciwko kraiom demokra 
ważnie myśleć, że do naszych watell - nie można odąradzać to. że rozpalenie szowinizmu w cji ludowej, zwłaszcza prze­
wsi wrócą dziedzice i zagar- si' chińskim murem od rz„czy. Niemczech zachodnich podrepe c"wko Polsce. We wrol(ich na-

od t hł k . wlstoścl, od nowych, socjali· ruJe przed wyborami Jeą„ moc. ~zemu narodowi kołach za-
ną gosp ars wa C ops Ie, stycznych stosunków społ„r,z. no zactiwl•ną pozycj,. Fałsze. 
spółdzielnie i PGR? Komu, kto nych I qospodarc:..ych, a tym r:r:e z Bonn rozpuszczaJa nz pó chodnich i na targow'skach 
nie ma bielma na oczach, mo- bardzie) nie motna ""lmnwać raz zmyśl<>M od pnczatku do emigracvjnych idzie oszczerrza 

'ść d ł śl · Wl"'Oąiel postawy wobec dok<>· końca wieści z naszeąo kra•u. ;i.ntvoolska nagonka z w:vwle-
że przyJ O g owy my • ze nanych Ju:ł I nieodwr;ocałnych przy czym awanturnicze poczy 'rnniem na nowo starych 
fabryki, będące własnością na procesów historycznych. I dla· na.nia niektórych hler;orchów 
rodu, np. taki Żerań w War- teqo zd~vdowana wl"!l<szośt dt• kościelnych w Polsce stanowią kłamstw O prześladowaniu 
szawie, obejmie w posiadanie chowieństw:o czule sit zwl;oza. dl'ł aden•rner11Wsklch odwetow- wiary, zamykaniu kościołów 

na z ludtml pracy, z nowylT> ców cenny oręt w it:h brurłnef 'tp., z hbrvkow;i11iem bzdur­
p. Karszo - Siedlewski, za- życiem sweqo kraju I stoi na robocie - w t<eJ robocie, któ- nyrh plotek we<llul( recepty 
kłady tyrardowskie p. Bous- ąruncle ustroJu ludowo-demo. rej celem fest wzmocnienie h'tlerowskiego „Telegrafu". 
sac, a „Zycie Warszawy" sta- kratyczn<iqo. Zalmule, ld11c za wroąlch Polsce 1 prących do 

nie Si
"' prywatną własności'ą p. alosem sweqo sumienia, oby- wolny kól zachodnio-niemiec· ~ .., watelsi<.;t natrioQ'czma J)OStawę, kich. <Dalszy ciąg na str. 6) 
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W dniu święta 
Marynarki Radzieckiej 

26 lipca narody radziec wolucyjnym w armil 1 flocie, 
kie radośnie obcho- pierwszym przejściem :z:naCZ111e 
dzić będą dzień ma- go oddziału wojsk carskich na 

rynarki wojennej. W portach str()Ilę rewolucji". (Historia< 
i wielkiich miasta<:h w Mo- WKP(b)). To salwy z „Aurory" 
skwie i Lening.cadz~e. w Se- obwieściły światu nastanie no 
wastopolu i Władywostoku, wej ery - ery Wielkiej Rewo 
we wszystkich s•trona.ch !'OZ- lucji Socjalistycznej. I w do-­
ległego kraju odbędą się uro- bie walk z kontrrewolucją 1 
czystości na cześć tych, któ- interwentami flota odegrała 
rzy niezłomnie br<l'11ili socja- doniosłą rolę. Marynarze kro­
listycznej ojczy:z:ny w ubieg- czyli w pierwszych szeregach 
łych latach i którzy nieugię- robotniczo-chłopskiej armii, 
cie Sltoją dziś na straży jej broniącej państwa radzieckie­
grank, na straży sprawy po- go. 
koju. Jeśli za czasów caratu flota 
Załopoczą girlandy flag na rosyjska zdobywała sukcesy, 

bohaterskiej „Aurorze" w por jeśli wybitni żeglarze - od­
cie pięciu mórz, w Moskwie, krywcy, konstruktorzy wybł- · 
salwy artyleryjskie . z dział o- jali się myślą twórczą - to 
krętowych zainaugurują wiel nie tylko nie było to zasługą 
ką defiladę, wodne zawody władz, ale często działo się 
sportowe zgromackl.ą Gruzi- wbrew władzom. Ta sytuacja 
nów i Azerbejdżatnów, Est-oń- bezpowrotnie minęła, z chwili\ 
czyków i Litwinów. Młodzi,eż, gdy władzę objął lud. Pod wo 
ttak dumna ze swego szefa- dzą partii, pod wodzą Lenina 
stwa nad marynarką, dziarsko i Stahlna Kraj Rad dokonał w 
zademonstruje swoje osdąg- okresie mię<lzywojennym 
nięcia na regatach, na me- wielkich czynów w dziedzinie 
czach piłki wodnej, na zawo- rozbudowy i wzmocnienia flc:> 
dach pływackich. Będzie to ty. Oto kilka danych: w ciągu 
jeden z najwe"selszych i naj- pierwszych dwóch pięciolatek 
milszych dni, jeden z najulu- radziecki przemysł okrętowy 
bieńszych obchodów. · wyprodukował cztery razy wię 

Nie dziwne jest przywiąza- cej okrętów niż otrzymała flo 
nie narodów radzieckich do ta carska w dzies·ięcioleciu od 
morz.a i do mairyna-rki. Samo 1904-1914. Tylko w ciągu 
położenie geograficme ZSRR, 1939 r. przemysł radziecki lbu 
same tradycje historyczne i dowal 112 okrętów bojowych. 
obecne założe·nia gospodarcze W 1932 r. powstała flota Pa­
oraz obr<l'llne w pełrui tłuma- cyfiku - w 1933 r. flota pół-
CQ:ą to ucz.ucie. nocna. 

Z ogólnej długości granic llł chwili napadu faszyst~~­
ZSRR, wynoszącej 60 tys. km W skiego Związek Radziecki 
- ponad 47 tys. km przypada dysponował ju"ż potężną mary 
na granice morskie. 14 mórz narką wojenną. Heroiczme ob­
wyznacza kontury kraju ra- rony miast bohaterów - Le­
dzieckiego, który nadto po- ningradu, Stalingradu, Odessy, 
siada wyjście do trzech ocea- Sewastopola - wykazały nie­
nów: Północno Lodowatego, zwykły hart i mistrzostwo bo 
Atlantyku i Pacyfi'ku. jowe floty radzieckiej . Stano 
n d pradawnych czasów, gdy wiła ona postrach wroga na 
I.I książęta ruscy organizo- Bałtyku, na Morzu Czarnym, 
wali wyprawy morskie na pry na Morzu Barentsa. Okręty 
mitywnych łodziach, zasłynęli rzecznych flotylli wojennych 
rosyjscy żeglarze. W drugiej staczały boje na Dunaju, Dnie 
połowie XVIII w. na Oceanie prze, Wi~le, Odrze, Szprewie. 
Spokojnym znajdowało się 85 „Działalność bojowa maryna 
ekspedycji rosyjskich, które rz.y radzieckich wyróżniła się 
odkryły setki nowych wysp i bezgranicznym hartem i mę­
opisaly dziesiątki tysięcy kilo- stwem, wielką aktywn<lścią 
metrów wybrzeży. W XIX bojową oruz kunsztem wojen­
wieku Bellinghausen i Laza- nym" - stwierdził Generalis­
rew - rosyjscy marynarze - simus Stalin w rozkazie .1 dn. 
odkryli Antarktydę. 22 lipca 1945 r. 

Uszakow, Nachimow, Maka- O kres powojenny cechuje 
row zasłynęli jako nowatorzy dalszy wzrost siły i potęgi 
w dziedzi.nie morskiej sZJtuki marynarki radzieckiej. Naród 
wojennej. Współczesne budow dba o wyposażenie jej w do­
nictwo okrętów opiera się na skonały i n<lwoczesny sprzęt, o 
pracach inżyniera Bubnowa i dostarczenie jej jak najlep­
admirała Makarowa. Naród ra szych kadr. Z dumą i ufno­
dziecki z dumą wspomina naz ścią spoglądają ludzie radziec 
wiska Beringa, Czeluskina, cy na swoją flotę. Podobne 
Sjedowa. uczucia ożywiają i setki tysię 
Piękne 1 rewolucy~ne są tra cy ludzi postępu na całym 

dycje marynarki radzieckiej. świecie. W marynarce radziec 
Powstanie na pancerniku „Po kiej widzą oni bowiem nie­
tiomkin", „było pierwszym z:łomnego obrońcę n.ajdroższej 
masowym wystąpieniem re- sprawy - Pokoju. F. CH. 

Z ofiary ich życia 
wyrosły nasze zwycictsłwa 

(Dokończenie ze str. 1) 
Równie ofiarne było :tycie 

Małqorzaty Fornalskiej. Uro­
dzona w rodzinie lubelskich ma 
łorolnych chłopów w roku 
1902 - świadomość polityczną 
zdobywa w okresie Rewolucji 
Patdzlernll<owej. Rzucona przez 
losy wojny w qłąb Rosji - na 
terenie Carycyna nawl<łzuJe 
kontakt z działaczami SDKPiL. 
W czasie wojny dorno)Vej ząła· 
sza się ochotniczo do Armil 
Cz<>rwone) jako sanitariuszka. 

Gdy w roku 1921 Małqorzata 
- „Jasia" Fornalsl<• - wraca 
do kraju - mimo młódeqo 
wieku Jest Jut wybitnym dzia· 
łaczem partyjnym. Prowadzi 
pract wśród kobiet Warszawy. 
Kieruje kołami samokształc.e· 
nlowyml. Jut w 1922 roku Jad 
nak doslęąa ją ła·pa burtuazji. 
Wyrok: 4 lata I 3 miesiące. 

W więzieniu nie :taprzestaje 
pracy. Uczy się sama. Studiuje 
alqebrę, historię, poqłębla zna· 
jomośł literatury pięknej, wie· 
dzę marksistowsko-leninowską 
I uczy Innych. 

Gdy wraca na wolność -
jest jut wybitnym znawcą kw•· 
stil rolne) w Polsce At do na­
stępneąo aresztowania I uwię­
zienia (w roku 1936) pra~ule 
w wydziale rolny'n KC KPP, 
oraanizule ruch kobiecy. 

W 1939 roku burżuazja zno­
wu wydaje na nią wyrok wielo· 
ietnleąo więzienia. W dniach 
traąlczneąo września wydostaje 
się na wolnośł. 

Gdy powstaje PPR - Fornal· 
ska jako Jedna z plerwszvch 
staje w Jej •zereoa~h. Jak 

zawsze - nieustraszona, wy. 
trwała I niezłomna - jest czo­
łowym działaczem partii. 14 li· 
stopada 1943 roku id11c wraz z 
Pawłem Finderem n-a posiedze­
n'e KC - wpada w ręce ąesta­
po. 

• • • 
Paweł Flnder I Małqorzata 

Fornalska nie dotyil wyzwoie· 
nla, lecz •mlerć Ich nie była 
daremna. Ząinęli, by naród 
móął tyt w wolności. I dl•teqo 
- ąlnąc zwyclętyll. Wbrew ro• 
dz I mej re.a~C' Jl, wbrew londyń• 
sko . sanacyjnym knowaniom, 
wbrew terrorowi hitlerowskle· 
ąo okupanh - Idea narodaw<t­
ąo I społeczneqo wyzwolenia, 
której byli nleuąlttymJ bojow­
nikami, wskHała narodowi poi 
sklemu Jedynie slusm11 droąę, 
wyzwoliła moc, która skruszy­
ła kajdany niewoli I władzy wy 
zyskiwac.zy, otwarła perspekty­
wę nlepowstrzymaneąo rozwoju 
którą kroczy dziś Polska LU• 
dowa. 

Ha<rt I wytrwałość Flndera I 
Fornalskie), niezłomna wian w 
zwycięstwo komunistycznej 
PPR-owskiej awanqardy, której 
ani rodzima burżuazja, &ni hi­
tlerowski okupa'"t nie szczędzi· 
li szykan, najwymyślnlejszych 
prześladowań I tortur - utoro­
wała droqę osląqnlęclom nasze­
qo pokolenia. Na zawsze te:!: 
pozostaną •nl dla n;os wzorem 
nleustępliwoścl w walce, wzo­
rem - jak "ależy łamać trud­
ności I przeszkody spiętrzane 
przez wroąa klasoweąo na dro­
dze ku jasne) przyszł,..ścl dl• 
całeqo narodu. J. I. 



/ 

- • 
Zdzisław J. Kozłowicz ----.. 

nowo- chirurgii • 
czesne/ 

J 
eżeli przysadkę mózgową, narząd o po­
tężnym i wielostronnym działaniu, na­
zywamy królową gruczołów dokrew­
nych, to nie z mniejszą słusznością no­
woczesną chirurgię możemy nazywać 

że od razu doskonała, dalszy rozwój jej E<Zedł 
wraz z rozwojem techniki (nowe kotły auto­
klawy do y;yjaławiania) nowe puszki do ma­
teriału operacyjnego. 

również królową wśród innych specjal· 
ności wiedzy i sztuki lekarskiej. Na młodym Starym Mieście W czasach nowożytnych, a zwłaszcza w cią­
gu ostatnich dziesiątków lat, chirurgia prze­
kształciła się z rzemiosła uprawianego przez 

wiał tutaj Feliks Dzierżyński. Stare Miasto ciemnych cyrulików średniowięcznych i ze 

Pierwotnia antyseptyka posiadała dużo bra­
ków: pierwsze antyseptyki by_ły bardzo tr~jące 
i stosunkowo mało skuteczne (karbol, subbmat 
itd.). Pierwszy Paweł Ehrlich (1854 - 1915) 
rzucił śmiałe haslo „t er ap i a st er i 1 is a n s 
m ag n a" (wielkie leczenie wyjaławiające) w 
postaei środka leczniCTe170, który po wstrzy· 
knięciu go do żyły, krążąc w t>rganizmie za­
bijałby skutecznie drobnoustroje, powodują­
ce mkażenie. Ehrlich ofrirow3•l k··h'r0ści ta­
ki lek, a mianow!.cie salwarsan (606) i ne­
osalwarsan (914), które odegrały wielką rolę 
w leczeniu kiły (syfilisu). 

R 
ynek :DWolna pustoszał. Koło estrady 
krzątało się jes1'CZe kilku pracow­
ników uS1Uwając drobne rusztowa­
nia i ławki użyte do niedawnych 
występów. Wkrótce i ond poszli. Od 
czasu do czasu w mroku którejś z 

uliczek ukazał się jakiś zapóźniony prze­
chodzień, stanął na chwilę, popatrzył jakby 
chciał sprawdzić czy aby to wszystko nie 
było złudą i stoi nadal na swoim miej,scu, 
po czym uspokojony ruszał· zaraz dalej. 

Zega!l' akurat wybił godrlinę. Było już w 
pół do pierwszej w nocy. Z tym zegarem to 
była w ogóle wesoła hiSJtoria. W dzień, gdy 
na pusty obecnie plac ciągnęły tłumy ludzi, 
przy pięknie wykonanym zeg.ar.e umiesiz­
CZIOtlJYin na narożniku karnien.iC2lki stojącej 
pny wejściu z Zapiecka na Stary Rynek, 
stała zawsze duża grupa ludzi. Przyglądali 
się uważnie zegall'owi i zawieszonemu na 
nim dzwonkowi do wybijan<La godzin. Dzwoin 
umieszczony jest na zewnątrz, więc wa.rto 
poczekać parę minut, aby zobaczyć jak nie­
wielki młoteczek wolno podnosi się wybija­
jąc miarowo godziny. W tym momencie 
na tępuje mut oka na umieszczony tuż na 
przeciw zegar słonec2llly. Wszysllko w po­
rządku, różnica wyrnosi ponad dwadzieścia 
m,i!llut. I 

Dlaczego w porządku? Po prostu obowią­
zujący u nas czas środkowo-europejski jest 
o 24 minuty i 7 sekund póżniejszy od czasu 
słonecznego. Niewielu jedna•k o tym wie, 
toteż krzyżują się domysły. Może zegar sło­
neczny żle ustawiony. Budowniczowie War­
szawy mają jednak zbyt wielki kredyt zau­
fania, by mo:bna ich posądzić o takie pair­
tactwo. A więc zegar z dzwoneczkiem? Jed­
nak i to posądze<nie szybko upada. Gdzież 
jest więc wiirnny? 

Niejeden z obecnych podejrzliwie spoglą­
da na słońce. Może ono raptem zaczyna pła­
tać fi.gle? Nikt by się zresztą zbytnilO nie 
zdziwił, gdyby chciało zboczyć tego dnia ze 
swego miejsca w firmamenciP., by przyjrzeć 
się lepiej jak Stary Rynek, który niedawno 
jeszcze powlekał smutkiem oblicze każdee;o, 
kto patrzył n.a sterczące pis7.czele jego ruitD, . 
teraz raduje oczy swym pięknem. 

OJ, jest na oo patrzeć, bo jest. Idziesz so­
bie na sam środek Rynku i wolno, bardzo 
woln>0, a.by nie uronić żadnego =egółu 
pirzyglądam się po ikolei każdej kamienicz­
ce. Zac.zyna.srz od strony Zakrzewskiee:o. 
Wielkie serce i miłość do tego zakątka wiel­
kiego miasta kierowały rękoma budowni­
czych i artystów, nadających wyoalonym 
ruiinom d.aWIIlą świetJność i krasę. Nawet u­
mieszczone n.a parterze sklepy i kawiarnie 
zachowały zewnętrznie swój tradycyi'fly 
charakter. Na przykład lśnią~ w słońcu 
trzy talerze, z dala już oznajmiają, że tu 
mieści się fryzje?:". Jak go wówczas z:w:>no? 
Cyrulik, barbienz czy też golibroda? Gdy 
zbliżysz się nieco, watpliwości rozwieje Ci: 
króciutki wierszyk umi~zony nad wej­
ściem do zakładu: 

Tutaj była razura cyruli!ka Jucha, 
który krew z żył wypuszczał i wapory 

z brzucha 
- leczył kiepskie humory, śledziony 

Już dziś nikogo nie uśmierca 
bo sam WYzionął ducha. 

i serca 

Uśmiechniesz się i toczysz WZJrokiem dalej, 
najpierw p0 stronie Barssa a pńźnde .i Deker­
t'ł. Jest tu dom ~any „Pod Murzynkiem", 
54 lata temu oo ucieczce z Syberii orzema-

dawno przestało być już wówczas dzielnicą służki tzw. medycyny wewnętrznej w s.amo­
zamożnych mieszczan. Zdążyli się oni prze- dzielną opartą na podstawach naukowych 1 
nieść do nowszych, bardziej wygodnych czę- wysokiej technice !>ztukę· rozpoznawania i le: 
śoi mia~ta. Sta,re Mia·s•to pozostało więc czenia chorób o coraz szerszym zasięgu dzia­
dzielnicą ubogich. I tu właśnie, wśród bo- łania i odważnych poczynaniach przekracza­
hatersldego ludu Wa.rszaWY, głosił Dzierżyń- jących nieraz najśmielsze marzenia. 
ski słowa rewolucji. Wśród tego samego lu- Wiadomo, że podstawą sztuki lekarskiej, nie­
du, który w 1830 ir. pierwszy powstał do wal- zależnie od jej poszczególnych specjalności są 
kt i z gołymi ręko.ma ruszył 111a zdobycie air- takie nauki jak anatomia prawidłowa i fizjo­
senału. logia, biochemia, anatomia patologiczna i pa-
Pozostała Ci jeszcze strona Kołłątaja. Tu- tofizjologia, metody rozpo2lllawanfa chorób, 

taj w domu pod numerem 21a Zllllarl w 1812 zarówno kliniczne jak i laboratoryjne, i wie­
roku ten wielki pisariz, polityk i ucron~·" le innych nauk. Chirurgia opiera się również 
przywódca obozu walki 0 postęp i praę-bu- na nich. N1:>woczesny chirurg jest to lekarz 
dowę społec7ll1ą. wszechstronnie wykształcony o znacznie wię-

I gdziekolwiek bądź skierujesz w2lrok zet- kszych możliwościach niż inny specjalista, 
kniesz się his.torią. Choćbyś chciał, nie webło gdyż poza umiejętnością badania, rozpozna­
ndesz ws:zy&tkiego za jednym razem. wania i leczenia bezkrwawego, które mogą 
Działa jednak ina Ciebie atmosfera towatty- stosować inni specjaliści, wykonuje operacje, 

sząca zwykle oglądaniu zabytków kultW"y. wymagające wysokich kwalifikacji technicz· 
Pusz.czasz nieco wodze fantazji. nych, rozległej wiedzy i doświadczenia. Każ-

W mięjs.ce odświętnego tłumu spaoerowi- da o.peracja to mimo woli wykonane doświ.:od 
czów, wi1<hisz brodatych mieStZJCzan kroczą- czenie na żywym człowieku, które, msjąc na 
cych .ulicą p0ważnym krokiem i uwijają- celu przywrócenie zdrowia lub ratowanie ży­
ce się żwawo mi·esu:zki w długich bairwnych cia przyczynia się do postępów całej medycyny 
spódniczkach, przykrytych białymi fartus.z- i nauk, na których medycyna się opiera. 
karni, ciemnych gorsecikach i filutem.ych Przedstawić chociażby ważniejsze zdobycze 
czepeczkach. Właśnie jedna z nkh stanęła nowoczesnej chirurgii byłoby niemożliwe w 
w drziwiach, tuż naprzeciw ciebie i ciekawie ramach jednego artykułu. Jest ich zbyt wiele, 
rozgląda się wokoło. Może by tak podejść gd!ż is.~nieją ~ne niema~ w k~żd~m dziale 
do niej i poro=awiać? No, ale fantarzja ma chu:urgu. A więc pocz~m?no. w1elk1e ~oste~y 
przecież swoje gra•nice. Czy jesteś tego pe- ziarowno w ro2lpoznawaniu Jak 1 w leczemu wie­
wien? Szczypniesz się w rękę, bo zaczynasz ,I~ chorób, wprowadzono nowe, doty~hczas 
powątpiewać w swoją równ<>Wagę duchową. nieznane m~tody,. wkro~zono tam, • gdzie do­
Jednak to rzeczywistość. Stoi przed tobą ży- tychczas nie ~azono się wkraczac, ci;ioroby 
wa, cała, z krwi i kości. Zbliżasz się więc uznawa?e za n1euleczaln.e zacz~to l~czyc z po­
i pytasz po prostu: wodzeniem, ~hoć na razie w meduzym odset-

- Czy waćpanna nfe straciła przypadkiem k~ P,rzy~dk.ow (rak przełyk~ i ~~ca), poczy-
h b · k • ? J śl' t k to 'd d ,__ 1 mono w1elk1e postępy w dziedzm1e zwalcza· 

r~c u Y w:1e ow. e 1. a • . J .ę Oviowo - nia zakażeń, znieczulenia, leczenia ran f zła-
me do wiad??1e~o szpitala, Jeś11 zaś nle~~o, mań, nowotworów złośliwych, chirurgii na-
skąd ten stroJ mezwykły w naszych - czyń krwionośnych i nerwów, narządu odde-
sach? . • . . chowego, serca i wielkich naczyń, układu ner· 
.., 0?a , zaś niezmieszana odQ9wle .• C1 z lekkim wowego i gruczołów dokrewnych.ttd. ·tJt*zglę-
dyg1em. . dniając te wsz.ystkie zdoby<:ze możemy po-

:-- ~es.tem _po Pl"?stu. ~e}-n.01'.ką .. w ~aidut::i: wiedzieć, że- to 'CG 'Zyskała chirur.gia w ciągu 
.ceJ .się .tuia~ kawiarm „P-?<L-Kro~li:m <J ostatnich ktlkudziestęciu lat stanowi' t>lbrzy­
Zeby me. m~ psuło ca.łośc1, wyposazoneJ w mią zdobycz nieporównanie większą od zdo· 
u~ząd~ema Jak za ?aJdawniejszych czasów byczy chirurgij osiągniętych w ciągu poprze­
w1ęc_ 1 my ubra?e Je~teśmy w .st.are ~troj.e. dzających wieków. 
Oto cała. tajemnica. K1ed~m to JUZ ""'.:'Jaśm- Z tych osiągnięq przedstawię tylko niektó­
ła \P07JW01 waćpan daleJ i oglądmJ sam re, może najbardziej widomie świadczące o 
wszystko na własne oczy. wielkich postępach nowoczesnej chirurgii. 
Cóż było robić, „oglądałeś". Nie tylko tę, Kolejno omówię nowoczesną walkę z zaka-

ale zachęcony, zajrzałeś również do Fukiera. żeniem, nowcx:zesne sposoby znieczulania, po­
i tam się nic nie zmieniło. Te same ciężkie stępy w dziedzinie chirurgii klatki piersiowej 
dębowe stoły i ławy. Sam nie wiesz czy osiągnięcia w walce z ryzykiem operacyjnym, 
usiąść tutaj czy tylko zwiedzić. Ą jednak to w walce ze śmiercią. 
dość niezwykłe zwiedzać stare wnętrze, któ- W lk k • • 
re liczy sobie zaledwie kilka dni. Mało kto a a Z Za azen1em 
jed.naik to sobie uzmysławia. I to chyba jest 
miarą sz.tuki budowniczych starej Wa•r'f!ll.awv. 

To wszystko było jednak kilka godzin te­
mu. Teraz nic nie mąci ciszy Starego Ryn­
ku. Dawno już pogasły w oknach wszystkie 
światła. Siedzę na kamiennej ławie, których 
stoi kilka wokół Rynku i segreguję swoje 
wrażenia. Trzask zapalanej zapałki wyrywa 
mnie z zadumy. Ktoś siedz'iał obok na ławce 
i wolno zapalał papierosa. O ile można pyło 
dostrzec, był to mężczyzna w starszym już 
wieku o spokojnych opanowanych ruchach. 

- Żal stąd wracać, prawda - zaczął uwa­
żając za zbędne dodawanie jakichś wyjaśnień. 
- Ileż to wszystko pracy vryrnagało, ile pie­
czołowitości. Mam teraiz urlon, więc przyje­
chałem z Poznania na dzisiejs·zą uroczy-

(Dalszy ciąg na str. 6) 

W alka z zakażeniem weszła na właściwe 
tory dopiero z chwilą stworzenia i 
wprowadzenia w życie dwóch metod 

aseptyki i antyseptyki. Rozwój tych metod, 
łącznie z rozwojem znieczulenia zadecydował 
o postępach chirurgii w drugiej polewie XIX 
stulecia. Podwaliny aseptyk! stworzył geniusz 
Ludwika Pasteura (1822 - 1895), chemika 
i bakteriologa, antyseptyki - Józef Lister 
(1827 - 1912) szkocki chirurg. Zarówno jeden 
sposób jak i drugi, mają za zadanie walkę z 
zakażeniem: pierwszy z nich stara się nie 
dopuścić do zakażenia rany przez mycie rąk, 
wyjaławianie za pomocą gotowania i gorącej 
pary wodnej narzędzi f środków opatrunko­
wych (aseptyka), drugi zaś walcząc z drobno­
ustrojami znajdującymi się już w organizmie 
chorym lub operowanym (antyseptyka). Ase­
ptyka stworzona przez Pasteura była niemal 

Jednak do ide'!łu „t era ni as t~ r i I i san s 
ma gna" zb!iżyliśmy się bardzo dopiero 
z chwilą wprowadzenia do . leczenia zakażeń 
tzw. antybiotyków w postaci - z jednej stro­
ny środków chemicznych w:vtwononych w la• 
boratorium (s.ulfon i sulfanilamtdy, 1935 Do­
mag), z drugiej zaś, hodując rozmaite grzyb­
ki produkujące substancje wyniszczające bak­
terie (pe n i cy 1 i n a A. Fleming, 1928 i H. 
FloreY" 1938, s t r e p t o m y c y n a, c h 1 o r o· 
myce tyn a, a ur eo m ycy·n·a, t err.a m ~­
cy n a, gr am i cy dy n a itd.). - Dz1ała01e 
tych leków, liczba których wciąż wzrasta, 
jest na Ol!Ół cudowne. To, że niekiedy one za­
wod7ą nie zmniejsza ich znaczenia w walce 
z zak~żeniem. Nowoczesna chirurgia nie mo­
głaby się obyć bez nich. Im to w wielkiej 
mierze zawdzięcza ona ostatnie swe triumfy. 
Należy jednak przestrzec szeroki ogół przed 
bezkrytycznym i na własną rękę stosowa· 
niem antybiotyków, l?dyż wówczas mngą one 
nie tylko nie pomóc ale nawet szkodzić. 

Nowoczesne zniecxulenie. 

D ivinum est opus sedare dolo­
re m-jest dziełem bOSlkim umiejętność 
uśmierzania bólu. Ta rzymska maksy­

ma przez długie wieki była mrzonką. Starano 
się wprawdzie już od zaran1a chirurgij odu­
rzyć (czy oszołomić) choreiro i tym sposobem 
stępić jego odczuwanie bólu. Jak był to je· 
dnak niedoskonały sposób, świadczą o tym 
choćby opi&y operacji wykonywanych jeszcze 
w pierwszej połowie ubiegłego stulecia: cho­
rego przytrzymywało paru silnych ludzi, aże­
by nie wyrwał się z rąk chirurga, krzyk cho­
rego zmuszał niektórych otac1ających do ucie· 
czki z sali operacyjnej. Z tych czasów pocho­
dzi wskazanie do operowania „c i to" (prędko) 
i wskutek tego nadzwyczajne wyrobienie te­
chniczne chirurgów; "ło prawda w ich ów­
czesnym skromnym repertuarze: np. odjęcie 
uda trwało około 3 minut. Nawet najbardziej 
autorytatywni i sławni chirurdzy tamtych 
czasów zwątpili o ~ym, czy kiedykolwiek uda 
się zwalczyć ból podczas operacji. Przytaczam 
historyczne, ale jakże błędne słowa, wypo · 
wiedziane przez wielkiego francuskiego chi­
rurga Alfreda Velpeau (1795 - 1867): „E v i­
te r la douleur dans les operations 
est u n e chi m er e, q u i n'e st pa s per­
m i s e d e po ur su i v re - unilknięci-e bólu 
podczas operacji jest mrzonką, za którą nie 
wolno się uganiać. 

Myli się ten, kto ogranicza możliwości no­
stępu nauki. Rzeczywistość zadała kłam 
słowom Velpeau, w bardzo krótkim czasie 70-

staje wprowadzone znieczulenie ogólne (uśpie­
nie) za pomocą eteru (Jackson i Morton z Bo­
stonu 1846 r.) i chloroformu <Simpson z Edvn· 
burga 1847) I znieczulenie miejscowe (koka­
ina 1884, Keller) . Znieczulenie miejscowe, już 
za pomocą nowokainy środka zn.<ic7.nle mniej 
trującego od kokainy udoskonala chirurg Karol 
Schlelch (1859--1922) jakoby inspirowany i , 
7achęcony· do tei:to przez polskieiro pisarza 
Stanisława ·Przybyszewskiego (1868 - 1927) 
studiującego wówczas medycynę w Berlinie. 
Niestety, współcześni nie ocenili doniosłości 
sposobu Schleicha, v.ryśmieli go i nawet wv­
prosili z sali obrl'ld .Zjazdu Chirurgów Nie· 
mieckich w Berlinie. 

(Dokończenie na str. 4) 

W 1944 roku bomby I pociski hitlerowskie obtóciły w ruiny 
I zqliszcza Warszawę, niszcząc doszczętnie także Stare Mia­

sto. (Zdjęcie wykonane w roku 1945) 

22 lipca 1953 r. w IX rocznicę Odrodzenia, lud Warszawy 
radośnie obcl10dz1t święto narodowe r.a odbudowanym Rynku 

· Stareqo Miasta. · 
rot. - CAF ,CAF - rot. Zdz. Wdowh,skf 



Śpiewaiące kryształy'zdobycze PANORAMA 
nowo· . 
czesne] chirurgii 

. FłLMOWA 

Osiągnięcia 

N a ogół wszelka materia, 
przechodząc ze stanu 
płynnego (czyli gazu lub 

cieczy) zwolna i bez przeszkóó 
zewnętrznych, w stan stały. 
krystalizuje, czyli krzepnie "' 
postaci regularnych brył geo­
metrycznych. 

Jest to oznaką, że między 

Wytwórni Filmów Fabularnych 
Znaczny wzrost produkcji fil· Dokonany przełom byłby nie· 

mów fabularnych, obserwowany możliwy do urzeczywistnienia 
w rok.!J bieżącym, Jest rezulta· ądyby nie sot1darr.y wysiłek kle'. 
tem nie tylko przełamania kry- rownlctwa realizat~row robotni 
:rysu scenarlu•zoweqo. ale I ków I pracowników p;odukcyj. 
wzmotoneqo wys łku Wytwórni no-administracyln)ch Racjon;ill . 
Fiimów Fabularnycł" w Łodzi. zatorstwo, współzawodnictwo pra 
która w obliczu nowych 1 trud- cy 1 zobowl<1zan•a produkcyjne 
nych zadań slfqnola po rezerwy s11 stałymi elementami współtwo 
I zwltkszyła swoje możliwości rz11cyml sukcesy produkcyjne po 
produkcyjne. W wyniku tych po· szczeąólnych Pk'o filmowych 
•unltł stało się możliwe real zo. możllwiaJą na katdym krok~ ~: 
wanie ośmiu dłuqometratowych porania sit z trudnościami tech· 
f ilmów Jednocześnie I spełniona nlcznyml 1 orqanlzacyfnyml u· 
:rostała zapowiedź walki o Jak tatwlalą wykonanie planów 'któ 
najszybszą llkwldacJt stanu n·e· re przewidują co nalmnleJ 'dwu: 
nad11żanla kln„matoąrafll za i.rotnle wll,!kszą produkc)" 
wspaniałymi osląqnltciaml na· v• 
ueqo przemysłu I budown ctwa. NaJcenn ejszą zdobyczą obec· 

ZGADYWANKA 
GEOGRAFICZNA 

Chcesz sprawdzić swój zHób 
wiadomości z zakresu qeoąrafll, 

to spróbuj - bez zaqlądanla do 
atlasów I słowników - odpowl•­
dzleł na poniższe pytania: 

1. Gdzie Jeży: 

neqo etapu dzlatalnoścl WFF Jest 
sprawne zmontowanie ośmiu e· 
kip filmowych I zapewnienie pla-
nowe) prndukc)I. Przezwycl,żo. 
no trud„oścl w zaopatrzeniu, U· 
rupełnioroe> braki w katłrze rea· 
llzatorsklej 1 pocl<1Qnleto kolek· 
tywy twórcze do przy~plPS7enla 
tempa prac I zwiększenia oszczę· 
dnoścl. 

llustrac)(\ b.>Jowef po~tawy 
wszystkich pracowników WFF są 
zobowl11zanla potłlete w celu ucz­
czenia IX rocznicy Odrodzenia 
Polski I I rocznicy KonstytuclY 
PRL. W 11-cznych zobowlaz~nlach 
zespołowych I Indywidualnych 
wzięło udział 80 proc. pracowni­
ków zatrudnionych w Wytwór· 
ni, a oszczędno~cl, które przy. 
niosą zobowl<1zarla przekroczą 
sumę 550 tysięcy złotych. 

atomami względnie cząsteczka-i działania deformacyjne. Pow. 
mi materii w stanie stałym, stają zmienne ładunki elek­
gdy te cząsteczki są do siebie tryczne, które modulują prąd 
b~rdzo. zbliżo~e_. występ1:1ją· ja. telefoniczny. Prąd ten dopro­
k1eś siły, ktore powoduJą po- wadzony do słuchawki zrobio­
wstawanie siatki krystalicznej nej znów ~ z kryształu pie-
o regularnej budowie. ZC'elektrycznego wywoła teraz 

Znanych form kryształAw skutek odwrotny: 
jest przeszło dwieście, począw Już są głośniki radiowe zbu 
szy od najprostszej ko•tki czyli dowallle nie z membran st.alo­
•ześcianu. Atomy chloru 1 c;o- wych na które działają elek. 
du tworzące sól kuchenną, tromagnesy, lecz z kryszt11łów 
kry!'talizują właśnie w po~ta- piezoelektrycznych. Tytuł arty 
ci ~7eścianu. kułu wyjaśnia się w zupeł-

Siły wywołujare krystallza- nie dosłownym znaczeniu· 
cję są niewątpliwie Mtury kryształy - śpiewają. 
elektrycznej, o czym świad. Nie ma w tym zresztą nlc 
czy zjawisko piezoolPktrycz- i<pecjalnie dziwnego: ki.edyś 
noścl. Oto, gdy na kryształ zbudowano już telefon iJazo­
d:rlałamy siłą mechani':Zną . u- wy, gdzie mówił I śpiewał -
siłuiąc zmienić jego kształt, płomień gazu świetlnego Łuk 
czyli wywołać deformar1ę, po- elektryczny, odpowiednio mo. 
wstaje na krysztale ładunek dulowany, może wygwizdywae 
elektryczny. Ziawlsko je~t od różne melodie. 
wracalne. Mianowicie, gdy Uc~o ludzkie słyszy dtwięk! w 
przez kryształ przepuścimy granicach od około 20 (tony 
prąd elektryczny, kryształ ule najni.lsze) do 16.000 drgań na 
ga deforma<:ji. sekundę (tony najwyższe). ZH 

Widocznie elektrony, któ- pomocą różnych urządzeń moż 
rych ruch stanowi prąd elek- na wytwarzać drgania wyt.­
tryczny. przechodząc przez sze, niż słyszalne, przez co 
kryształ, wywołują jakieś za- powstają t.zw. „ultradźWlęki" 
burzenia w równowadze sił, (niesłyszalne dla ucha). Gdy 
utrzymujących kryształ „w na kryształ działa się prądem 
formie", z czego wynika od- o odpowiedniej częstotliwości 
kształcenie. kryształ wytwarza drgania 

Zjawisko to zostało wyko- „ultradźwiękowe" czyli staje 
rzystane w telefonii, czyH w się źródłem (generatorem) ta­
zamianie. głosu w prąd elek- kich drgań. 

a) Wybrzete Lazurowe (franc. 

tryczny i z powrotem prądu Znalazły one zastosowanie w 
w głos. Normalny telefon a różnych dziedzinach, np. w gór 
więc słuchawk11, którą podno- nictwie do badania zmian tel< 
s!my z widełek, aby rozma- tonicr.nych w pokładach („tąp 
wiać, składa się z dwóch częś nięć") w metalurgii - do ba­
ci, mikrofonu, do którego mó- •fania wewnętrznych uszko­
wimy, i właściwej sh1ch?wki, dzeń w metalach, w medycy-

• • • którą przykładamy do ucha nie Itp. 
Osmym filmem fabularnym I W mikrofonie drgania mem- W Polsce w ramach Plan11 COte d•Azur)? 

b) Wybrzeże Kołcl Słoniowej 

(franc. COte d'lvolre)? 

sklerow:anym d"' produkcj• w brany stalowej, a więc jej ru- 6. letniego ma powstać wy­
roku bieżącym będzie „Podhale chy od i ku źródłu głosu na- twórnia sztucznvch kry~ztałów 
w oqnil.1", fi• n hl~toryczny z . • . . • . · czasów powstania Kostkl-Napler· c1skaJą mocniej lub słabiej na Piezoelektrycznych w Stalino. 

c) Wybrz•t41 Pieprzowe? skleqo (XVll wiek). puszkę, w której :zawarta jest grodzie. Za prace badawcze w 
Reżyserowat '""'·będą autorzy pewna ilość dro!:>nych ziarnet{ te.i dziedzinie uzyskał w roku 

scenariusza J ,„ Batr ry I Henryk węgla. Owe zmiany nacisku 1952 nagrodę państwową lnź . 
Hechtkopf, up•rato~1rn będz,e ł · · 1 k p ł K l t ·k p 1 Stanisław Wohl - wuyscy współ wywo u1ą zmiany oporu e e • awe an u • pracowni ri 

d) Ziut• Wybrzeże? 

J. Gdzie znaJdUl"l slt1 

I) Góry Marlań•kle? 
pracownicy rf'ż. Wandy Jakubow· trycznego. Prąd telefoniczny !!kiego Radia w Stallnogro­
skleJ przy real 1ncJ1 filmu „:toi· jest w ten sposób modulowa- dzie. 
nlerz zwycięstw•"· ny w rytm głosu mówiącegf, Wytwórnia krajowa kryszta-

„Podhale w <'Qnlu" b9dzle Zamiast mikrofonu węglo- łów piezoelektrycznych unle-
czwartyl'I' filmem kolorowyrT' rea 

b) Wyspy Marlańsklłl? 

c) Marlańakle t.atnl•? llzowanym orze:r Wytwórnlt Fil· wego można zrobić mikrofon zależni nasz przemysł od Im-
mów Fabulłlrnych w Ł<>dz' w - kryształowy! Fale głosowe portu z zagranicy ko~ztownego 
teJ chwili film znaJ<1ufe si• w o• wywierają bowiem na krvn.tał a potrzebnego p6łfabrykatu 
kresie przyqorowawczym, _a zdlt· zmienny naci~k. czyli szybko mającego już dziś wielkie za­
cl• przewidz1.>ne So\ .,. pocz"ltku 

,I. W Jałcl•J czt,cl •wiat• &nllj· 

duje '''' 
a) Wlelkl• Jezioro 

ków? 
Nlewolnl· przyszłeąo rok1.1. z-mieniające ,ię w takt głosu stosowanie. 

--b) Rzeka Niewolników? 

c) Wybrzete Nlewolnlk6w? 

Jdll nie potrafltz udzielić od· 
powiedz! na wszystkie pytania, 
to przeczytaj nasze rozwl"lzanie 
zamieszczone na Innym ml•J•cu 
w dzisiejszej „Panoramie", 

Nieprawdopodobne 
1 d k różnych m1efscach wl•kszych 

Czy wiecie że ... 
.„zupełnie suche nasiona fa­

soli i grochu przyciągają wod~ 
z siłą do 1.000 atmosfer. Siła 
ta zmniejsza się w miarę na­
siąkania wodą, ale nawet przy] 
zawartości lu proc. wody wy­
nosi ono jeszcze około 100 
atmosfer, a przy 25 proc. 
około 30 atmosfer. 

W trzydziestych latach na 
Morzu Czarnym zatonął sta­
tek „Charkow" o pojemności 19 
ton naładowany grochem. Sta 
ło się to wskutek tego, źe do 
statku z powodu starcia się 
o skały podwodne zaczęła 
przenikać w niewielkim stop­
niu woda i groch namókł, 
spęczniał i rozerwał statek. 

Przemysł amerykański wy· 
puścił ostatnio nowy produkt, 
który winien znaldł 119, Jak 
qłosl reklama, w rękach każ· 
deąo mężczyzny, który chlubi 
•lt amerykańskim stylem ży. 
cla. Chodzi tu o alkoholometr 
wlelkośc! wleczneqo pióra, któ 
ry ma służył do dyskretneao 
sprawdzania alkoholu zawarte· 
qo w napofach. Od teraz wl,c, 
każdy szanujący sit Ameryka· 
nln, btdzle móqł sprawdzić czy 
podany mu kieliszek koktallu 
zaw era dostateczn<\ Ilość alko· 
holu. 

Dziwić sit tylko naldy, Jak 
też Amerykanie moqll dotych­
czas żyć bez teqo epokoweqo 
„wynalazku". 

• • • 
Osławiona komlsJa do ł>ada· 

nla dzlalalnołcl antyamerykań· 
sklej, przystąpiła ostatnio do 
zwalczania „wpływów komunl· 
stycznych" na wytszych ucz•I· 
nla<:h w USA. 

Osoby odpowlada)(\ce przed 
komlsJ4 muszą odpowiedzieć na 
szereq pytań, które maJą do· 
starczyć dowodów „przesttP· 
cze) dzlałalnosci", Dwa z tych 
pytań brzmi(\, Jak nasttpuJe: 

„Czy utrzy.,.,ufe pan stosunki 
towarzyskie z Murzynami1" 

Hozwiązanie do 

!?2!!!_}!![ - Zgadniesz 
1. a) Pobrzeże płd Francji na •kim (Czechosłowacja); b) lub 

poqranlczu Włoch, , Riwiera; bl Marla.ny. Jest to najbardziej na 
kolonia franc: . wchodz(\ca w pin. wysunltt" ąrupa wysp Ml· 
skład Afryki zach franc„ letąca kronez)1 na Oceanie Spokojnym, 
między Liberią I Złotym Wybrze· obeJmuJe 10 wysp wulkanicznych 
żem bryt.; c) nazwa nadana I 5 wysp koralowych (naJwltk· 
dawniej zach. cz9ścl wybrzeży sza z wysp - Guam); c) miasto 
Gwinei, w Af·yce zach .. pom1ę· powiatowe I mte)scowość kąpie· 
dzy Sierra Leone I przylądkiem Iowa w tupie pllz11eńs'-ieJ !Cze· 
Palmas, tf. przewatnle obecnym chosłowacja); 3 a) Jezioro w płn 
wybrzet.em Liberii: dl kolonia I ·zach. części Kar>ady, dłuąle 550 
protektorat bryt. w Gwinei zach„ km, od września do lipca pokry 
oqranlczone od płd. wybrzeżem te lodem: bi '1a1wa części rz. 
(ok. 500 km) zatoki Gwinejskiej, Makenzie w qórry'" 1„1 b1equ 
od zach Wybrzeżem Kości Sio· (Kanada), pomiędzy uJścle rzeki 
nioweJ, od wschodu te„ytorlum Pokoju I W. Jeziorem Niewolni· 
Toqo, od płn. kolonią Górnej ków; c) nazwa części wyb•zeża 
Wolty (franc:). 2. a) Miasto w Gwinei w Afryce zach„ pomlę· 
:tupie I pow. ostrawsko moraw· dzy rzek<\ Beriln I Wolt.;i.. 
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a Je n a 
miast zainstalowały tzw. auto· 
maty małteńsk1e. Po wrzuceniu 
dolara otrzymuje sit zdJ9cle 
niewiasty zamlerzaj(\ceJ wst(\· 

P a d 
'1 we ~~~o ~o~:;~~ i:!~e~:~~~cze~ r W Z 

z danymi osobistymi jak 
wzrost, waqa, wymaqanla, 
adres oraz co najważniejsze 
wysokość pouąu. 

„Czy cieszył alt pan przy 
czytaniu komunikatów o ZWY· ---~---------­
cltstwac;h radzlec1<kh nad hi· 
tlerowcaml w c.zasie ostatniej 
wojny?" 

* • * 
Amerykańskie biura pośred­

nictwa malżeń~tw wpadły ostał 
nlo na nowy pomysł dla pod­
wyższenia swoich zysków. W 

Nieznana rtka 
wymalowała ha· 
kenlcreuz na po· 
mnlku, który fa· 
szyścl z Baltl· 
more wystawili 
senatorowi Me 
Carthy. W Ich 
oczach Me Car· 
thy, ktOreqo Sar 
tre nazwał 
okrwiożerczym 
lmbecłlem" Jest 
określany król· 
ko jako "Am•· 
rykanin''. Tak 
przynajmniej 
qłosl napis U· 
mieszczony na 
pomniku. Nieco 
nltej z;d umł•· 
szczeno przydo­
mek „super pa· 
triota". Tak wite 
w ocza<:h taszy 
stów, ostawiony 
„łowca czarow· 
nic", ma być U· 
osobie niem A· 
merykanlna. U· 
mleszr? >ny Jed· 
nak na pomniku 
1nak h1tlerow•k• 
wyratnle wska· 
zuje, t. Am„ry· 
'"nie zdają so· 
ble doskorale 
sprawę dokąd 
prowadzi ukryta 
pod "nask11 pa 
trlotyzmu dz•a· 
alność Me Car· 

lhyeqo, 

(Dokończenie ze str. 3) 

Jeden tylko z uczestników tego zjazdu Polak, wielki chi­
rurg Jan Mikulicz (1850-1905) odniósł się przychylnie do 
propozycji Schleicka, wypróbował jego spos6b znieczulania, 
i już po roku dał dobrą ocenę, opartą na podstawie 1000 ope­
rowanych chorych. Znieczulenie miejs<:owe wciąż się rozwr­
ja: powstają nowe, doskonalsze środki znieczulające i nowe 
doskonaisze metody. W opracowaniu nowych metod biorą 
wybitny udział chirurdzy radzieccy (Wiszniewski i wielu 
innych). I tu urzeczywistni.a się wyżej wypowiedziana sen­
tencja rzymska: „jest rzeczą boską uśmierzanie bólu" (divi­
num est opus seclare dolorem). Znieczulenie mi-ejgoowe obec­
nie to metoda cudowna, bo doskonała 1 najmniej niebez­
pieczna. 

. Nie do tego tylko ogranicza się doniosłość środków znie­
czulających dla chirurgii. Dzięki nim wyłączamy rozmaite 
bodtce szkodliwe, płynące z drażnionych lub choryah ner­
wów, blokując je z.a pomocą wstrzykiwań miejscowych do 
nerwów, jak równiet dożylnych, zwalczamy wstrząs opera­
cyjny i wstrząsy innego pochodzenia. 

Znieczulenie ogólne 
Wróćmy jeszcze do tej sprawy, jako niezmiernie watnl'f, 

a stanowiącej dużą ul.obycz nowoczesnej chirurgii. Z kolei 
przechodzę do przedstawieni.a postępów znieczulenia ogól­
nego, nazywanego dawniej uśpieniem, narkozą, ponieważ 
stanowi teml_! towarzyszy równieź znieczulenie kory mózgo­
wej, a więc utrata świadomości i sen. Kt6ź nie zna maski 
drucianej powleczonej gazą, na którą kapiemy z buteleczki 

· zaopatrzonej w kroplomierz, eter (dawniej również chloro­
form). Maskę kładziemy na twarz chorego i usypiamy go 
przed operacją. Obecnie jesteśmy świadkami zmierzchu tej 
maski, tak zasłużonej w dziele zwalczania bólu, :te należa­
łoby wznieść jej pomnik. Miejsce skromnej maski i bute­
leczki z ciemnego szkła z kroplomierz.em z.a.czyn.a zajmow?.ć 
coraz częściej nowoczesny, złożony aparat gazowy, 9łużąry 
do z.nieczulenia ogólnego. Apa.rat ten jest z;1ooatrzony. j~k 
w jakiej fabryce; w manometry, zawory, reduktory ciśn\e­
nia, przepływomierze regulujace il-0ść mieszanki gazowej 
niezbędnej do uśpienia (znieczulenia ogólnef!O) chorego, po­
chłaniacz dla wydych2~ego rużyte~o powietrza (dwutlenku 
węela), zastawki kierunkowe, maskę rur wdechową i wy­
dechową, worek odde<:howy z mieszanką gazowa, zbiornik 
dla eteru i chloroformu, butlę z tlenem, z podtlenk!em azo­
tu (gazem rozweselającym) I innymi środkami, służącymi 
do znieczulenia ogólnep;o. Posiłkowanie się tak złożonym 
a.paratem wymaga spe-cjalist:v - anastezjologa, który n!e 
tylko powinien posiąść trudna sztukę nowocz.esinego mie­
czufonia ogólnego, ale i powinien być ogólnie WYksztako­
nym lekarzem, znać ańatomię i fizjologie oddychania, sp<'­
soby przygotowania do operacji I prowadzenia po operacji, 
w porę rozpoznać niebez.pieczeń~two grożące choremu, u­
żegn.ać lub zwalctać je i musi znać się jesl('ze na wi.elu In­
nych rzeczach. Nowoczesne znieczulenie ogólne to nie tylko 
najbezpieczniejszy i prawie rupełnie pozbawiony przvkro~d 
sposób usynianl.a, ale i sposób, który umożliwił i zadecydo­
wał o wielkich podbojach chlrurgl1, przede w~zystkim 
w obrębie klatki piersiowej (O?Jeracje na płucach, prułyku, 
sercu, w\e\kk'n nac'Z.)'n\ac'n \. &-rMt1i.~n\'U). 

Co jest wielkim postępem 'w nowoczesnym sposobie usy­
piania? 

Wymienimy trzy najwa!niejue jego zalety: I r 

J Zaopatrzenie chorego w dowolną I potrzebną dla nlel!'o 
ilość tlenu, co decyduje o prawidłowej czynności wyż­

szych ośrodków mói.gowych i serca, a tym samym o życiu 
i śmierci. 

2 Zabezpieczenie stałego I dobrego oddychania nie tylko 
w przypadkach, kiedy sam chory nie odd;"cha dosta­

tecznie głęboko (tzw. wspomagane oddycha.nie), ale i kiedy 
chory z, tych czy innych przyczyn przestał oddychać (sztucz­
ne oddychanie, wytwanane przez anastezjologa, tzw. kon­
trolowane oddychanie) i groz.i mu uduszenie. 

3 Wyrównanie ciśnień po otwarciu klatki piersiowej, co 
zapobiega groźnym powikłaniom dla życia, i..arówno ze 

strony oddychania, jak i krążenia krwi. 

Chory podczas dużych operacji traci płyny ł krew. Z tego 
powodu nieodzownym dodatkiem do nowoczesnego usypia­
nia jest aparat do kropelkowego wlewania do żyłv chorego 
podczas operacji potrzebnych mu płynów (roztwór fizjolo­
giczny soli i C'Ukru glukozy) i krwi. 

Im bardziej chory będzie mial zwolnioną przemianę ma­
terii, im mniejszą pobudliwość nerwową, tym mniej zuży­
jemy dla niego środków znie<:zulających, tym mniejsze bę­
dzie miał on potrzeby źyciowe I tym mniej będzie narażo­
ny na niebezpie<:zeństwa związane z chorobą i cięźką ope­
ra<:ją. Ażeby to uzyskać, stosujemy szereg środków wspo­
magających uśpienie I zmniejszających ryzyko operacyjne. 

Są to środki używane bądź na pewien czas przed przy­
stąpieniem do właściwego uśpienia (morfin.a, atropina itd.), 
użycie ich nazywa się fachowo premedykacją - przygoto­
waniem l~kowym, bądt stosowane bezpośrednio przed lub 
podczas operacji. Do tych ostatnich należy kurara, a od nde­
dawna pendiomld, hexamethonium itp„ leki obniżające ciś­
nienie krwi. Kurara poraża, obezwładnia mięśnie, na sku­
tek czego następuje ich roz.lużnienie. co niezmiernie ułatwia 
operowanie i wpływa na zmniejszenie dawki lek6w, po­
trzPbnych do dobrego znieczulenia Kurarę można stosować 
tylko w uśpieniu nowoczesnym aparatem, ponieważ spowo­
dowane nią częściowe lub ćalkowite porażenie mięśni odde­
chowych nie grozi zaduszeniem chorego, tylko wobec moź­
ności za.stosowania sztucznego oddychania, o czym była mo­
wa wyżej. 

Pendiomid ! hexamethon!um. od bardzo niedawna wpro­
wadzone środki podczas dużych i krwawych operacji, są 
wielką zdobyczą nowoczesnej chirurgii. Na początku pod­
kreślano prawie wyłącznie kh własność wybitnego zn1niej­
szania krwawienia podczas opera<:j!, co stanowi ich wielką 
zaletę. ale dodatnie działanie tych leków polega nie tylko 
na tym. Leki powyższe. zwane lekami porażającymi zwoje 
nerwowe. dzialaią na bardzo ważną w życiu człowieka C7PŚ~ 
układu n~rwowego. tzw układ nerwowy wegetatywny. Te­
m1• układowi nerwowemu poświęcimy nieco uwagi. 

CD. c. w ·nast•onvm numerze „P•nor•""'il„ 



1. KRZY20WKA 

' Poziomo: 1. Rzemieślnik. e. Ga 
tunek wierzby. 8. Owoc drzewa 
ollwnego. 13. Niedopalony ka­
walek (~wfecy, pochodni Itp.). 14. 
Masa ~nfegu staczająca się na­
gle za J:boczy górs.kfch w doli­
ny. 15. Ryba słodkowodna s ro­
dziny karpiowatych. 17. Głos 
swlerz:ąt. 18. Imię męskie. 20. 
:tensk\e \mię cygańskie. 21. Część 
!!wiata. 23. Długi łańcuch górski. 
ciągnący l!'lę w Ameryce Płd., 

wzdłu:t Oceanu . Spokojne.go. 25. 
Gatunek papugi. 26. Narząd Jed­
nego ze zmysłów. 28. Wielka 
beczka z Jednym dnem, u dołu 
ezersza. 31. Gaz bezbarwny, 
część aktadowa gazu śwletlnego. 

34. Nuta. 36. Duchowny. 38. Pier­
wiastek chemiczny, metal szary. 
39. Potrawa z - pokrajanego na 
kawałki mięsa, duszonego z pa­
pryką I cebu1ą. 41. Udzielenie 
wskazówki, tnrormacJI, pomocy. 
4'.l. Kwiat. 43. ZaJąc. 44. Motyl 
nocny. 45. Znawca taktyki wo­
jennej, strateg. 

Pionowo: 1. Trąbka . lej'<owate­
go kształtu utywana do porozu· 
m!&nla się na odległość. !I. Zwie­
rzę domowe. 3. Tytuł turecki. 4. 
Skaleczenie. 15. Potrawa mlęMa. 

6. Jajka zwlerz11t kręgowatych 

zimnokrwistych. ·7. Plak płetwo­
nogi (mórz północnych) . 8. Zwie, 
rzę bezkręgowe. 9. Ryby. 10. Rze 
ka w Polsce. 11. Włókna baweł­
ny lub wełny rozlut.nlone I trze­
pa.na. 12. Sala uroczystych ze­
brań w uniwersytecie. 16. Zbio-

nlotwórczy. 40 Inaczej 1ekar­
stwo. 
2. REKONSTRUKCJA KWADRATU 

MAGICZNEGO 
b . . 

d 

• 
W miejsce kropek wstawi~ li­

tery, by powstał prawidłowy kwa 
drat magiczny. 
Wśród osób, które nade~ll\ 

prawidłowe rozwiązanie przy­
najmniej jednego zadania roz­
rywkowego rozl~uJemy 5 war· 
tojclowych naąród klll\tkowych. 
Rozwiązania nale:ty nadsyłać w 
terminie tygodniowym POd adre­
~em: Redakcja „Dzl.nnlka Łódz· 
kleąo", Łód:t f, Piotrkowska 96, 
z dopiskiem na kopercie „Roz­
rywki umysłowe". 

Rozwl<Lzanle zadań z dn. 12. 
VII. br. 

1. Elimlnatka: Jut. w lecie po­
myśl o wydatkach zimowych -
osr-e:r.edzatąc w PKO (1. serso, 
2. fa.tka. 3. serce. 4. okret, 15. 11-
nla . 6. kwiat, 7. grzyb). 2. Koni­
kówka: Pracujesz plMowo -
planuj również swoJe wydatki 
prio:y pomocv kelążeczk.j os.zczi;d­
no~clowet PKO. 
Naąrody ksi11,tkowe wylosowa­

li: 1. Henryk Gnladkowskl , Lórlt., 
Srebrzyńska 93 m. '.19; 2. Ta­
deusz Kołodziejski, Łódt Ił . To­
karska 2 m. 8: 3. Romuald Kula, 
Lódt , Nowotki 25 m. 29; 4. Kry­
styna Orty necka, Lódt, Awler­
C7.ewsklel!'o 38 m. 6: 5. Mleczy. 
sław Ry del, Łódt. . Sanocka 2:2 
m. 37. 

rowisko wody płynącej. 19. Blu- w kra'} .. U dolara 
ro podróży. 22. Plerwl.astek che 
mlczny. 24. Termin sportowy. 26. 
W muzyce utwór numerowa.ny 
według kolejnoścl, którą zajmu­
je w twórczości kompozytora. 27. 
Choroba zaratllwa. 28. Powłoka 
drzew. 29. Napój wyskokowy. 30. 
Uderzać czymś ostrym I koll\­
cy m. 31. Jedna z większych rzek 
Europy $rodkoweJ. 32. Kamień 

Naiwny obywatel amerykań 
ski oburza się. 

- Jak to jest możliwe, aby 
iemu McCarthy'emu uchodzilu 
bezkarnie jego afery l:llpówko. 
we. Przecież jest on senato-

ozdo bny pó łszlachetny. 33. Znak rem amerykańskim. 
muzyczn y. 34. Stan rz„czy zgod· - No właśnie dlatego ucho 
ny z rzeczywl~tośclą. 35 Wstrza· b . . 
śn i enie skutkiem uderzenia. 37. , dzą ezkarme, bo 3est senato-
Plerwlastek chemiczny promie- rem. 

ZGNIŁE PODPORY 
rys. B. Jertmow 

Wojna z Dnieprem 
Gdzie się wczoraj łódki 

chwial11 
Tak do Dniepru człowiek 

rzekl: 
- Spiętrzę 'cianą wód 

twych b'eg, 
Będziesz musiał z góry rwać 
By masziinom 
Silli 
Dać. 

A co odrzekł Dniepr czy 
wiecie? 

.__ Ntgdy; nigdy, za nic 
w świecie! 

I 
W mig na rzece zbudowano 
Betonową wielką ki1mę 
I już z rzeką rozbTlJkanq 

Wojna 
wojna 

murowana1 

Wychodzi w bój 
Olbrzymi dźwig 
(dwadzłeścia ton 
podnosi w mig!) 
Chwycił i niesie 
Górą w lot 

Na haku 
Wielki 
Lan11 mlot. 

Pelznqe po samym 
rzeki dnie 
Wiertacz 
Na wojnę 
Sapfq,c prze 
I cię.tkiei kopii 
Ostrze złe 
Wbtć 
Bez rozmachu 
W granit chce! 

Tam. 
W ekskawator 
Parę czlek tchną? 
By azarpal ziem:ę 
Glówq swą. 
I Oęsta chmura 
Plynie z nim 
Ogień 
I para 
Sadza 
Dym. 

Gdzie się wczoraj łódki 
chwialy 

Tam aię dźwigi rozszczękaly. 

Gdzie szumialy rzeczne 
trzciny 

Tam parowe drżq maszyny. 

Gdzłe slyszano ryb pluskanie 
Tam rozr11wa brzeg dynamit. 

Tak do Dniepru czlowiek 
rzekl: 

Spiętrzę ścianq wód twuch. 
bieg 

By 
Spadajqe 
Lawą siną 
7.1.011ciężon<1 
Burz<1 
Fal 
Rozpędzala ml 
Maszyny 
I pociągi 
Gnala w dat. 

Aby 
Pełn!lch 
Beczek 

T11Ze . 
Próżno się lejących wód 
Dobywało 
Robotnikom 
Chleb ze zbó.! 
Żelazo z rud. 

Aby 
W węgłet 
Stal 
I zboże 
Caly kraj 
Bogaty byl 
Aby 
Slońce Zaporofa 
Zaplonęlo 
Z calych sil! 

Aby plug 
Po ziemi czarnej 
Elektryczny 
Ciągnql prqc! 
By ulicom 
Domom gwarnym 
Widno bylo 
Widno w krąg. 

- Zapal kochainle radio. 
- Zrobię to z cał'l przyjem• 

noścl'l, najdroższa. 
(„Lavoro" - Wklchy) 

Powód do 
radości 

W czasie przerwy w obra­
dach konferencji trzech w 
Waszyngtonie trzej mini­
strowie spraw zagrct1ticznvth 
czytają w sati klubowej ga. 
zety. Wszyscy trzej sq uśmiech 
nięci. 

- Z czego oni się tak cie­
szą? - zastanawia się jeden z 
dziennikarzy. 

- Jasne - John Foster Dut 
Zes czyta o trudnościach an­
gielskich w Egipcie, minister 
Bi dault czyta wmśnie o na­
strojach wrogich wobec USA 
w Ameryce Łacińskiej, a mi­
nister Salisbury czyta o trud-

Przełożyl nościach Francji w Vietna• 
B. DROZDOWSKI \ mie. zg 

REFLEKSJE TWAl.NA 
Mark Twain powiedz.lał kie 

dyś: 

Nasz wiek jest wiekiem po­
dępu. A nasza ojczy%na, kra­
jem postępu. Jest to wielki i 
piękny kraj, który wydał na 
świat Waszyngtona, Frankli. 
na, Longfellowa, Tweeda, Sa­
muela Pamroe i J. Hooda 
(Tweed 1 Pamroe byli współ­
czesnymi Twaina, wielkimi a­
merykańskimi politykami i no 
torycznymi przestępcami. Hood 
był milionerem znanym ze 
swych łajdactw). Ostatnie po­
siedzenie kongresu np., które 
w pewnym sensie nie ma rów 
nego sobie w historii, wysta­
wiło armię amerykańską, któ. 
ra osiągnęła zwycięstwo nad 
6 tuzinami Indian wygładza­
jąc kh zupełnie, co było -
jak Bóg świadkiem - bardziej 
kulturalnym sposobem niż ja­
kaś zwykła krwawa kąpiel. W 
naszych sądach wprowadzony 
został najlepszy w świecie sy 
stem przysięgłych. Jest bo­
wiem bardzo ciężko znaleźć 
każdego dnia 12 przysięgłych, 
którzy nic nie wiedzą i nie U­

mią czytać. Należy również 
zauważyć, że nasz kodeks kar 
ny znany jest z paragrafów 
za pomocą których nawet 
Kain mógłby wywinąć się od 
odpowiedzialności. Wystarczy, 
że powoła się tylko na cho­
robę umysłową. Pełen dumy 

Dni Krakowa 
W redakcji zachodnło • ber­

tińskiego dziennika „Telegraf" 
jeden ze wspólpracowników 
oświadcza. 

- . Znalazlem w prasie pol­
skiej opis rozruchów w Kra­
kowie. Na Rynku głównym 
zebral się trzystutysięczny 

tl-um, a ponieważ władze nie 
dowierzały miejscowej milicji, 
więc sprowadzono karny od. 
dzial Tatarów konnych i pie­
szych, którzy bili demonstran­
tów i tratowali ich końmi 
Najbardziej bestialskim byl 
dowódca tego oddziału - Ta­
tar nazwi:ik.iem Laikonl.k 

mogę jeszcze dodać, te w na­
szym kraju istnieją organy 
prawodawcze, za których prze 
kupienie płaci się najwięluZ<l 
w świecie taksę. 

- Czy wiesz aby na pawno, te ten ąoal bod.zie uznatiy? 

DROBIAZGI 
Adwokat ostrzega swego 

klienta przed amerykańskim 
1ędziq Johnsonem. 

- Niech pan uwa.ta, ten 
sędzia jest bardzo nieprzy­
stępny. 

- To zna<;zy, te n.ie przvi­
muje lap6wek. 

- Tego nie powiedztalem. 
Ale nie można do niego przy 
stępować bez 5.000 dolarów w 
kieszeni. 

• • • 
żona wyższego oficera an. 

gielskiego w strefie Kanalu 
Sueskiego wyraża pragnienie. 

- Chcialabym dziś trochę 
wyjechać na spacer. 

1akie włado-• • • \ - Macie tam 
Do szkolenia 5 rekrutów mości z Polski? 

przyszłego wehrmachtu prze­
widziany jest 1 instruktor. W 
szkolach zachodnia-niemiec­
kich 1 nauczyciel przypada na 
50 dzieci. Czyli w państwie 
bońskim sztukn. zabijania wy­
kladana będzie dziesięciokrot 
nie dokladniej, niż sztuka ży­
cia, 

• •• 
Dyrektor zwraca się do 

sprzqtaczkt. 
- To pani znalazla w koszu 

od śmieci ten poufny list, któ­
ry wczoraj mi zginąb? 

- Tak to ja. 
- Wyrażam więc pani swo-

je uznanie za okazaną czuj­
ność. 

• • • 

- Jest wiadomoś<! o coraz 
lepszych wynikach pracy w 
kopalniach. 

- Doskonale. Dajcie wiado­
mość „ruch podziemny w Pol 
sce przybiera na sile". 

- Dziś wykluczone -
jaśnia mqż - wszvstkie 
gi sq na slużbie. 

wy- I Redaktor „Telegrafu" pyta 
czol- \ kierownika dzialu depeszowe­

go. 

- Zaczęło się panie dol<tone 
od teąo, że kllka,ndcle dni te· 
mu drzazqa weszła ml w to 
miejsce I 

„Demokracja" zachodnia 

KAtDY może kuplt Sv•ne \ 1 ,• mlosa, Ile praq­
nle, 

KAtDY również ma otwarte przed sob'l drzwi 
wszystkich szkół. 

n • „ 
-

KA.tDY mote kup ·1. sobie dom. 

KAtDY - oczywiście na stanowisku przynaJ· 
mniej dyrektorskim, z kilkuset tys : ącam' ztoto­
nyml w banku. 

UIENNIK Ł<mz1u nr 177 L280.5ł i 



Większe wymagania i lepsze wyniki 
na llkademii Medycznej w Łodzi 

łódzcy laureaci 

Stanisław Piętak 
„ . • 

wyrozn1ony 
odznaczeniem 
państwowym 

"' 

Wywiad z prof. dr Jerzym Jakubowskim, prorektorem AM 
o wynikach letnie.i sesji egzaminacyjnej 

Wśród osób, które otrzy­
mały w dniu święta 22 Lip· 

. ca wysokie odznaczenia pań· 
stwowe, znajduje się znany 
naszym czytelnikom poeta i 
pisarz lódzki Stanislaw Pię­
tak. Zostal on odznaczony 
Krzyżem Kawalerskim Odro 

Podając do wiadomości spo 
łeczeństwa wyniki sesji let­
niej na Akademii Medycznej 
- powiedział prof. Jakubow 
ski - nale~y zwrócić uwagę, 
że tegoroczna sesja letnia wy 
kazała duży postęp w porów 
naniu z latam! poprzednimi. 
Daje się zauważyć coraz wię­
ksze przygotowanie młodzie­
ży do samodzielnej pracy i 
pogłębiająca się świadomość 
zadań, które wynikają .w 
związku z obranym zawo­
dem. Przyczyniła się bez wąt 
pienia do tego duża praca 
ideologiczna wśród młodzieży 
oraz coraz · bliższy kontakt 
&zerokich rzesz studentów -
a więc i studentów AM - z 
wytyczonymi planami w bu­
dowie nowych form naszego 
życia społecznego, gospodar­
czego i politycznego. 

Akademia ·Medyczna w Łodzi należy do tych uczelni, 
które cieszą się specjalnym zainteresowaniem mieszkań­
ców robotniczego miasta. Z przeszło trzech i pół tysiąca 11 '.u­
dentów, którzy w tym roku kształcili się na wszystkltit 
trzech Wydziałach (najwięcej, bo p0nad 2.200 na wydziale 
lekarskim} pr7.eszło 50 , procent stanowi młodzież pocho· 
dzenia robotniczo-~hłopskiego. Z roku na rok wzrasta ten 
procent. 

W:vnikt sesji letnioh !lą zwykle przeglądem I podsumo­
waniem roomem 'dorobku uc7P.lni. Wobec tego :r.wrócitł­
śmy się do prorelito.ra Akademii Medycznej prof. dr Jerze­
lt'O J:i.k•1bowsklego dla przeprowadzenia ro.,,mnwy na temat 
wyników tegoroc'7"'ej sesJi na wszystkich wydziałach 
Akademii Medycznej. 

zostały oE(łoszone ·i dziekan~ 
tv zapowiedziałv koniec'lllQŚĆ 
ich nrzestn~l'!:mia w myśl 7a­
rządzenia Ministerstwa Zdro 
wia - część studentów przv­
stąoiła do, trzeciego komisvj­
nego egzaminu bez należyt~­
go nrzy~btowania. Soowodo­
wało to konieczność niedopu-

ko w nielicz:nych spada do 
60 proc. 

POPRAW!t,A SIĘ DYSU:t­
PLINA STUDIOW 

Podobnie jak na wydziale 
· lekarskim tak i na fanna­

ceutvcznym i stomatologij słu 
chacze przed egzaminami od-

bywali konsultację z pomo­
cniczymi siłami naukowymi. 
Poziom odpowiedzi był i tu 

· wyższy niż w latach ubie­
głych. KorzyiJtną innowacją na 
tPrenie uczelni jest grupowe 
zdawanie egzaminów, szcze­
gólnie na pierwszym roku. 
Na wydziale farmaceutycz­
nym grupy nie tylko ~tawiały 
się w komplecie, ale pozosta-

. wały w sali egzaminacyjnej 
przysłuchując się odpowie­

, dziom kolegów. 
Na zakończenie trzeba do­

dać, że w br. poprawiła· się 
znacznie dyscyplina studiów. 
Słuchacze wdrożyli się do sy­
stematycznego przerabiania 
materiałów w ciągu całego 
roku - a ·ten system pracy 
daje v.;łaśnie gwarancję po­
mvślności w sJtladaniu egza-
minów. 

Rozmowę przeprowadziła 
Z. Tar. 

dzenia Polski. 
Syn ziemi sandomierskiej 

opiewający w swej poezji i 
prozie piękno przebudowują­
cej się wsi polskiej, pisarz na 
leżycie oceniający pracę i 
wysiłek chlopa polskiego, 
poeta oddający w nieklama­
ny sposób przemiany zacho­
dzące na naszej wsi - w peł­
ni zasłużył na to zaszczytne 
odznaczenie. 

stość dzisiejsza sklonila pisa 
rza do całkowitej zmiany do­
tychczasowej postawy i włą· 
czenia s ię w nurt nowego ży 
cia. Poeta poświęca całkowi­
cie sVJe pióro sprawie nowej 
wsi. 

Obecnie Piętak kończy dla 
„Czytelnika" dużq. powieść 
pt. „Bliski kraj", nad którą 
pracuje od lat sześciu.. Tema· 
tem jej jest życie i przeobra­
żenie ws\ w latach 1946 -
1949. 

Piętak jest pisarzem na!e- -----------­
żącym do naszego średniego 
pokolenia i posiadającym 
wielkie możliwości twórcze. 
Przedwojenną twórczość 

Piętaka charakteryzowała 
czysta liryka, nie wychodzą­
ca poza krąg przeżyć rodzin· 
nej wsi i smutnego biedniac· 
kiego dzieciństwa. Rzeczywi. 

Nie ma w Polsce 
miejsca d(a 
awanturnic lwa Plan 6-letni i zadania z 

nim związane znajdują odbi· 
cie w pracy młodzieży szyku 
jącej się do wykonywania 
·swoich zadań w jego realiza­
cji na odcinku służby · zdro­
wia. 

szczenia do sesii letniej pe-__________________ _,_ _______________ ----
wnej liczby studentów. 

(Ciąg dalszy ze str. 2) 

Jak przedstawiają się wyni 
ki sesji na wydziale lekar­
skim? 

I NIEWYKORZYSTANE 
POMOCE . „Gigantyczne" i inne sprawy piekarskie 

Czy w świetle tych wydarzeń 
akcja niektórych działaczy epi 
skopatu polskiego nie ma jed­
noznacznej wymowy: popar- · 
cie dla najciemniejszych sił 
reakcji? Czy może być jakie· 
kolwiek inne jej uzasadnie­
nie? 

Same liczby z trudem zo­
brazowałyby przebieg s-esjl 
z tego względu, że każdy rok 
studiów na każdym z wy· 
działów miał swoje terminy · 
zdawania egzaminów z kil­
ku, a nawet kilkunastu prze­
dmiotów. Te.rminy te są ry­
gorystycznie przestrzega111e 
przez poszczególne dziekana­
ty. Mimo jednak, że terminy 

Niemal wszystkie katedry 
przyszły młodzieży z daleko 
idącą pomocą organizując re­
petytoria i konsultacje. Nie­
stety frekwencja na nich nie Każda próba sla.nla zamętu 

Konferowali, obiecali, nie dotrzymali 
O łó~zkim chlebie powszednim 

czy rozpalania waśni rellqlj· 
raj do sklepu MHD nr T przy-1 wany przez piekarnię nr 18 nych w Polsce to właśnie woda 
wieziono jedynie 3 gatunki przy ul Żeligowskiego otrzy- na młyn antypolskich, powiedz 
pieczywa. zamówienie sklepu mał w dniu wczorajszym kil· my wręcz - hltlerowsko-rewl­
natomiast opiewało na 7 ga- ka gatunków chleba, bułki !lt~:~Y~~~.ch ktg:;;'1~1:·tyl~~ 
tunków. Wczoraj sklep PSS zwykłe i 'słodkie. Wybór jest nasze ziemie zachodnie chcle­
nr 53 nie dostał do godziny 11 dostateczny, szkoda tylko, że liby zaqarnąć, ale całą Polskt 
od „Giganta" chleba nałęczow dostawa następuje dopiero o przekształcić w druąle wyda• 
skiego - mimo, iż wielu na- godzinie 6.30 - o pół godziny nie „qeneralnej ąubernll". 
bywców poszukuje tego gatun· za późno. Na ten sam manka- Polacy wierzący i niewierzą 
ku. ment skarży się sklep PSS nr cy odrzucają wszelkie próby 

W sprawie egzaminów 
wstępnych 

na I rok AM 
Akademia Medyczna ·w Ło· 

dzi zawiadamia, ie w terminie 
do dnia 1 sierpnia 1953 roku 
wszyscy kandydaci na pierw­
szy rok studiów Wydziału Le­
karskiego, Farmaceutycznego I 
Oddziału Stomatologicznego ro 
st . .llą indyWidualnle powiado­
mieni o Ich dopuszczeniu do 
egzaminów wstępnych. 

W zawiadomieniach tych zo 
stanie podany dokładny adres 
l termin egzaminu. 

Dni& 7 sierpnia br. odbędzie 
się egzamin piśmienny z bio­
logii. Termin pozostałych egza 
mlnów ustnych tj. z chemii i 
nauki o Konstytucjf zostanie 
podany do wiadomości kandy­
datom dnia 7 sierpnia 1953 r. 
podczas egzaminu ptśmtenne· 

go. 
Kandydaci z poza terenu Ło­

dzi mogą otrzymać zakwatero­
wanie na okres egzaminów 
wstępnych. 

W sprawach wątpliwych i p0 

skierowania na za.kwaterowa. 
nie należy zgła'!zać się do 
Uczelnianej Komisji do Spraw 
Rekrutacji przy Akademii Me­
dycznej w Łodzi. ul. Zachod· 
nia 81-83, I piętro, pokój 18. 

była zbyt duża. Część mło- Po konferencji aktywu han­
d>:ieży dobrze orzygotowanej dlowego i piekarniczego Lodzi, 
nie ootrzebowała pomocy, n~ jakość pieczywa uległa znacz­
tomiast słabsi I mniei pilni, nej poprawie. Zmniejszyły się 
nie mogac w ciągu kilku ęo- narzekania klientów, znikły z 
dzin nadrobić braków cało.ro półek sklepów chleby z zakal­
c2lnvch-rówoież nie przycho cem, pogniecione i popalone 
dzili. Or1anizowanie repetv- bułki, w „angielkach" i „chał­
toriów· i kl:mrult.acil iest dla kach" nie odstawała skóra, nie 
z111i:ładów 1 klinik dużym wv- otrzymywaliśmy już brudnego 
siłkiem-niestety niezupełnie i . zanieczyszczonego pieczywa, 
wykorzystanym przez mło- Dostawa pieczywa stała się 
dzież. „ """ , , , punktualni~jsza, wybór g_atun-

Prac• · opieku,now lat' 1taiła ków był większy. . 
w bieżacym roku na WY~okim ' ~ ... -
poziomie, szcze~ólnie na młod BYŁ„. BYŁO„. 
szych kursach. Grupy na o~ół 
pracowały dobrze, a w wlelu 
WYpadkach gruoowe zd11wa. 
nie egzaminów było bodźcem 
do uzyskania lepszych wyni­
ków. 

".c~c OCEN DOBRYCH 
WIĘKSZA Nl~ POPRZE· 

DNIO 

Należy równlet po<lkreślić, 
że mimo zwiększonych WYma 
gań egzaminatorów wynikł 
są je<;łnak znacrnie lep~7.e niż 
w poprzednich latach. Szcze-
11ńlnie na &t~rszych knrsach 
ilość ocen dobrvch i b~rd.zo 
dobrvch iest Wieoksza niż w 
ponrŻednich latioich. 

A jak przedstawiaią się 
wyniki na pozostałych wy­
działa ? 
Również lepiej niż w la· 

tach ubie~łych. S:zczeg6111ie 
na farmacji, gdzie w tym ro­
ku ·sesja przebiegała ba:rdzo 
sprawnie. Wyraziło się to 
przeważnie w tym, że pod­
niósł s·ię bardzo procent sta­
wiennictwa na egzaminy. W 
niektórych wypadkach wy­
niósł on 100, przeważnie wa­
ha się w granicach 90, a tyl-

Skargi kl~entów na jakość 
pieczywa i mniejszy wybór w 
skleoach spożywczych odnowi 
ły się. Czy jest to nawrót do 
poprzedniego stanu, który tak 
krytykowano i który na owej 
konferencji postanowiono zmie 
n'. ć? 

WĘDROWKA PO- SKLEPACH 

Postanowiliśmy się przeko­
nać o stanie rzeczy. W dniu 
wczorajszym odwiedziliśmy kil 
kadziesiąt skleoów spożyw­
czych PSS i MHD, w centrum 
miasta i na peryferiach. 
Cóż się okazało? Ponowione 

skargi i narzekania nabywców 
są słuszne. Jakość pieczvwa po 
E(orszvła się, mała jest ilość ga 
tunków chleba i bułek, pieczy­
wo sprzedawane jest w niena­
leżytym stanie. 

PRZYTACZAMY KILKA 
PRZYKŁAD O W: 

Sklepy M'HD nr 7 l PSS nr 
53 narzekają na plekarnlę 
„Gi.gant" (ul. Artyleryjslh 15). 
Chleb z tej piekarni jest spa­
lony i brzydki, często ze:nie­
ciony i zdeformowany. Wczo· 

Na młodym Starym Mieście 
(Dokończenie ze str. 3) · 

stość. Przyznam się panu, że choć kocham 
.swoje miasto, żal mi ·stąd wyjeżdżać. Panu 
jako warszawiani•nowi trudno może' Z't'O'Zll.lm i "ć 
uczucia człowieka z Innego· miasta, gdy oglą­
da nasza stoli.cę lub na przykład ten Stary 
Rynek. Tylko silny i zwarty naród zdolny jest 
przywracać dawną świetność swym zabyt­
kom kultury. Gdy to sobie uświadamiam 
nabieram mimo woli pewnego UC'ZJUCia dumy 
z samego siebie. 

Nie zdziwił się nawet zbytnio gdy mu po­
wiedziałem, że ja z kolei przyjechałem z 
Lodzi Tym łatwiej żeśmy się zrozumieli . .Ru 
szyliśmy powoli razem w kierunku Zapiec„ 
ka i Piwnej, by jeszcze raz prn:ejść Tr::iktem 
Starej Warszawy. Przy wyjściu i Ryn.ku za­
trzymał mnie na chwilę przed dużą marmu . 
rową tablicą i odczyiał półgłosem: 

I DZIENNIK ŁODZKI nr 1'77 (Z805) 

Rynek Star.ego Miasta., pomnik kul­
tury narodovej i valk revolucyjnych lu­
du Varszav11, zvalony v gruzy przez 
faszystovskich okupantóv v 1944 roku . 
Rząd Polski Ludovej z gruzóv podźvi­
gnąl i. oorodovi przyvrócil v latach 
1951-1953. 

- · Wie pan - odezwał się po chwili mil­
czenda - 111ie jestem sen.tyment'l lny. ale czu­
ję w tych słowach patos, który chwyta z.a 
serce. 
Póżegnaliśmy się przy kolumnie Zygmun­

ta u wylotu Traktu. Przed odejściem zawo­
łał jeszcze wesoło. 

- 'Do zobaczenia więc w przyszłym ro­
ku. Znaid'Ziemy sie na of'wn-0 w którejś z no­
wych dzielnic. p:rzeciPż mura.rze warszaw­
scy- nie próżnują. Kto wie co nam wyszyku· 
ja na dziesi«:iolecie. 

Mały asortyment pieczywa 28 przy 'ul. Karblewskiej 11. dzie;e~ia społeczeń~tw~ - nie 
dostarcza piekarnia nr IS7 do Dobre pieczywo rozprowadza zalezme od tego, Jakim szyl­
sklepu MHD nr 5 (Nowomiej- piekarnia nr 15 zaopatrująca dem próby te ~ą m:3sko~ane. 
ska 10). . sklepy MHD I PSS .przy ul ~drzttca~, pomewa~ w1e~zą, 

Skle-p MHD nr 10'2, do k't6· A.ndue)a Str\lga. 'l.e 'l.~l&.'!'l.<::z.a ~. o'ol'l.c7;u vne\· 
rego dostarcza pieciywo ple- · . klej prowokacJl lmpenallstycz 
k ni 38 k . 1 • Jaki z tego wszystkiego nych - akcja mącicielska słu-ar a nr s arzy s ę, ze i k Sk i któ i · · t . i d ż b łki wn ose . oro n e re P e- zy tylko wrogom poko3u wro-
o rzvmuJe n e owa one uk karnie mogą wypiekać pieczy- gom Rzeczypospolitej. ' 
i chleb, pieczywo jest popę a- wo dobrej jakości i w wielu ga w tk' h I h 
ne, bułki są niedopieczone. tunkach oraz dowozić je na k t el'kwshzys ic 'ł uczc wyt .c . . a o I ac , w ca ym pa no-

czas do skl;pow, to nie w~dzt· tycznym duchowieństwie a· 
Jl'.Y po~odo~, dlac~ego_ m~e wanturnicze zapędy niektó­
p1ek~rn.1e me wyw1ązu1,ą Się rych osób z hierarchii budzą 
nalezyc1e ze SWYCh zadan. nie tylko niepokój, ale I bacz­

WOBEC TEGO NIE DOSTAŁ 
NIC„. 

Do sklepów PSS w śród­
mieściu (nr 151, 208, 59) dostar 
czała bułki i chleb piekarnia 
nr 7. Bochenki były pogn.'ecio 
ne, bułki zabrudzone sadzą. 
Kierownik sklepu 59 zwracał 
się do· tej piekarni z prośbą o 
zam;anę chleba na lepszy. Złe­
go nie przyjmował. Wobec te­
go nie dostawał nic. Jeszcze 
gorzej przedstawia się sprawa 
z bułkami, które nie są nale· 
życie wypieczone. Konwojenci 
rzucają gorące bułki na wóz. 
Pieczywo gniecie się i brudzi. 
Piekarnia nr 7 jest obecnie w 
remoncie. Sklepy, którym do­
starczała pieczywa, zaopatrują 
piekarnie nr nr 34, 37 lub 11. 
Piekarnie te nie dbają o ter­
minowe zaopatrywanie skle­
pów. (Jesteśmy w posiadaniu 
spalonej na „węgiel" bułki 

Pragniemy przypomnieć, że ną uwagę. Akcja ta to prze­
uchwały· podjęte na początku cież dążenie do wykorzystania 
lata na ogólnołódzkiej nara- uczuć religijnych dla obcych 
dzie handlu i przemysłu pie- celów politycznych. To prze· 
karniczego obowiązują nadal cież próba użycia ludzi wierzą 
Ważność ich n 'e wygasła po eych jako narzędzia w anty­
upływie 10 tygodni. polskiej działalności. Trzeba 

Jeszcze raz przypominamy więc być czujnym i dawać od 
treść dekretu Rady Państwa pór wszelkim próbom awan­
z dnia 4 marca o ochronie in- tur I prowokacji. 
teresów nabyw~Ów w obrocie Trzeba stale umacniać 1ed­
handloWYm". Dekret ten prze- ność naszego narodu i jeszcze 
widuje kary dla tych, którzy bardziej zewrzeć szeregi pod 
dopuszczają do obrotu handlo- sztandarem Frontu Narodowe­
wego wyroby złej jakości, a go. W tym podstawa na. 
więc kary również dla tych, szej siły, w tym zabezpiecze­
którzy świadomie lub przez nie nie kraju przed wrol!imi zaku 
dopatrzenie wypuszczają I sami, w tvm gwarancja Popra 
mrzedają pieczywo złej jako- wy naszego 'bytu i jasnej 
ści. przyszłości Polskiej Rzeczypo-

Zbigniew Skibicki spolitej Ludowej. 
przez jedną z tych piekarń,------~------------------­
którą dał nam w prezencie 
kierownik sklepu PSS nr 59 
przy ul. Piotrkowskiej 121). 

DOSTAWA NA SIŁ~„. 

W sklepie PSS nr 708 przy 
ul. Nawrot 2 chleb przywożo­
ny jest za późno. W dniu 23 lip 
ca br. do tego sklepu dostar­
czono chleb spleśnil!ły I nie­
dopieczony - równiej; z pie· 
karni nr 7. W dniu tym konwo 
jenci przemocą wrzucili do 
tego sklepu, mimo oporu kie­
rowniczki, gatunki cłtleba. 
które w ogóle nie pyłv zamó­
wione. Zostawili olbrzymią 
'lość chleba łęczyckie~o, który 
leżv w · sklepie po dzień dzl­
sieiszv. Zmartwienie co z nim 
zrobić. 

DOBRE PIECZYWO -
ALE ZA PO!NO 

Oto Przykłady zaopatrywa­
nia sklepów w pieczywo złei 
iakości przez p'ekarnie łódz. 
kie. Nie są to iednRk wypadki 

tnagminne . . Sklep PSS nr 32 
IPrzy ul. Łąkowej 12 za:ipatry-

·„wzorcobuckie taksacje" . 
Głos oddajemy Związkowi Branżowemu 
Punkt usługowy nr 9 Spół­

dzielni „Wzoreobut" miał na 
składzie kilk.adziesiąt par bu 
tów,. otrzymanych od klien­
tów do naprawy. Pewnej no­
cy do punktu włamał się ktoś 
i buty ukradł. 

Właścicielom zgłaszającym 
się po odbiór obuwia trzeba 
było wypłacić odszkodowa­
nie, Sumę odszkodowania 
ustalał kwit, na którym była 
podana wartość obuwia -
ustalona przez przyjmujące­
go do reperacji. 

Oddając buty, większość 
klientów n'e zwracała uwagi 
na to, co wpisuje na kwicie 
szewc, tym bardziej, że n.ie 
pytał się on nikogo o war· 
tość oddawanej rzeczy. Do­
piero przy wypłacie odszko­
dowania dowiedzieli się klien 
ci, że ich - nlejednokrot· 
nie prawie nowe - obuwie 

otaksowano na trzecią część 
rzeczywistej wartości. 

Do naszej redakcji zgłosiło 
się już wielu poszkodowa­
nych. Jest wśród nich ob. L. 
K. której nowe zamszowe 
drewniaczki, oddane do pod­
bicia „fleków", wyceniono 
na 60 złotych i ob B. N. 
właściciel męsk;ch butów, 
oszacowanych na 100 zł. 

Nad faktami tymi nie moż­
na przejść do porządku dzien 
nego. Nie rozwiąże również 
sprawy udzielenie nagany 
kierownikowi punktu. Sądzi· 
my, że Zwi ązek Branżowy 
rozpatrzy tę sprawę . Koniecz 
ne jest też wydanie odpo­
wiednich przepisów, aby wy­
padki ·zbyt niskiego oszaco­
wania nie . zdarzały s ' ę, na· 
wet gdyby trzeba było prze­
prowadzić rewizję cennika 
ubezpieczeń. jak: t" zrobiły: 
pralnie. · 



DZIWACZKA Sztandar przechodni SZAF A - herbaty wokół Nie?orozumienie 
v1yjaśnienie rozjemcze 

CRZZ i inne noH1ośc:i n1eblowe W osbtnich dniach do Ło­
dzi nadeszła z Hurtowni To­
warów Importowych w Gdy­
ni herbata w turebkach zielo 
nych (zawartość 20 g) Toreb 
ki te zaopatrzone są w na­
dru~i „II gatunek". 

otrzymała Wlf AMA 
Widzewska Fabryka Ma- I 

szyn „WIFAMA" zajęła w I 
li kwartale br. pierwsze 
mlt>Jsce we współzawodnic­
twie międzyzakładowym i w 
związku z tym Centralna ~ 
Rada Związków Zawodo- I 

na wystawie CHPD przy ul. Piotrkowskiej Wzór offarne~o 
.ekarza 

wych przyznała „WIFA-

1 

MIE'' sztandar przechodni. 
Uroczystość wręczenia sztan 
daru odbvła się wczoraj w 
sall ORZZ. 

Ciekawą wystawę wzo 
rów noWYCh mebli O· 

tworzyła Centrala Han 
dlowa Przemysłu Drze 
wnego w swoin\ sklepie 
przy ul. Piotrkowskiej 
nr. 11. 

poza normalną pracą kontro­
lera technicznego w CHPD. 
Zobowiązał się do tego w Czy 
nie Lipcowym. Projekty jego 
wykonała Spółdzielnia Pracy 
„Drewno". 

Ciekawie wykonana iest 
szafa garderobiana z bieliź­
niarką, mieszcząca również bi 
bliotekę, biurko oraz składa­
ne łóżko. Nie mniej cieka­
wie prezentuje się elegancka 

kanapa, którą wieczorem po 
rozłożeniu można zamienić \V 
podwójne łóżko Kanapa po­
siada przy tym bardzo este­
tycznie i pomysłowo wykona 
ne nocne stoliczki oraz po­
mie&zczenie na pościel. 

Poniewsż jednak torebki 
koloru zielonego używane są 
do opakowania herbaty I ga­
tunku, Wojewódzkie. Przed­
siębiorstwo Hurtu Spożvw­
c .,ego połączyło się z dostaw­
cą i otrzyma!o wyjaśnienie, 

Leczenie niektórych scho­
rzeń wymaga przeszczepienia. 
pacjentowi jego własnej krwi. 
Kiedy jednak Tadeusz Antko­
w ak, monter z Łódzkicłl Za· 
kładów Remontu Maszyn Elek 
trycznych. zgłosił się do szpi­
tala przy ul. Sterlinga, okaza­
ło się, że pobrać krwi do za· 
strzyku od niego nie można. 

Uwagę zwiedzających przy 
kuwają atrakcyjne prototy­
py wykonane przez pracow­
nika CHPD ob. Lewowicza, 
który opracował swe pomysły 

Mężczyzry interesuje sz~ze­
gólnie przyjemnie wykona­
ne biurko - biblioteka oraz 
„amerykanka" z miejocem na 
poś:iel. Kobiety zaś z zsc'e­
kaw:eniem oglądają estety-1 
czny i higieniczny kredens 
kuchenny ze szkła. Jest on 
oczyw;ście niezupełnie ze 
szkła, gdyż pewne nieliczne 
zresztą części wykonane są 
z drzewa, Całość robi jednak 
wrażenie kredensu szklanego, 
chociaż przy tym bard'o ma­
sywnego i praktyczl')ego. 

, że jest to I gatunek, zaś na­
druk na t-:irebkach jest myl­
ny. Lekarka dr W. Smolińska, 

zajmująca s·ę leczeniem ob. 
Antkowiaka, znalazła wyjśc·e. 
Stwierdziwszy, że grupy krwi 
pacjenta i jej zgadzają się, za­
częła mu robić zastrzyki z 
wlasnej krwi. Opowiedział 
nam o tym wdz'ęczny pacjent. 

NIEDZIEi.A 

26 
LIPIEC 

DZIŚ 
Anny 

.lllTHO 
Hatalil 

WA:tNE TELEFONY 
Pogot. Ratunkowe 254-44 
Straż Pożarna · 8 
Kom. Miejska MO 2.5=~-60 
Mlejskl Ośr. lnfor. 139-13 

26.7. (niedziela): 

Apteki: nr 13 (Ohr 
S all11111 adu 15), nr 4~ 
(Pabianicka 2lf\), nr lłi 
(.laracza 3:.ll. nr 19 (J 
S1al\11a 50), nr 17 (Wr·ńb 
Jew9klegc 54). n1· 26 (Kc 
JJerulka 26). nr 50 IPlnrr 
k0w~ka 67). nr 53 (Plac 
Kościelny 8). 

27.7- (ponled:z:lalek): 
Aplekl: nr 1 (Pabian!· 

eka 5H), nr 12 (Przejazd 
591. nr 41 (Zielona 28). 

· nr 14 (W<>chodnla 54l 
nr 36 (Limanowskiego 
37), nr 11 (Piotrkowska 
1271. 

AS nr 41 (Al. Kościu­
s:z:kl 48) - dyturuje co­
dzhmnie, 

DY:tUR POŁOŻNICZO· 
GINEKOLOGICZNY 

26.7.: dyżuruje całą 
dobę Sl'pltal Im dr M. 
Madurowicza - ul. Krze 
mlenlec\<a 5. 

27,7.: dyżuruJe całą 
dobę szpital Im. dr H. 
Wolf - ul. Łagiewnicka 
34. 

Pracownicy 

POWSZECHNY (Obr. S'a-
1\ngradu 21) godz. 19 
„Dożywocie''; 27.7. g. 
19 „Cza.rnieckl I jeqo 
żołnierze''. 

JM, ST. JARACZA (Ja.ra­
cza 27 291 g. 19 „Ka-n­
dida"; 27.7. nleczynlly 

LETNI (Plotrkow~ka 94) 
g. 19.30 operetka „Mi· 
kado"; 27,7. nieczyn­
ny. 
Pozo~tnle teatry nie· 
czynne. 

CYRK NR 3 - (Pl. Nle­
pocl\egło~cl) codziennie 
g. 19.!lO, w niedziele i 
święta g 15 30 i 19.30 

• K,INA • 
BAŁTYK (Narutowicza '.!Ol 
„Zaqub~cin2 melodie" 
g. 14.30 16.30 18.30 
!l0.30, dozw. od lat 14. 
por. g. 11; .27.7. g. 
16.30 18.30 20.30. 

GDYNIA (Przeja7.d nr 2) 
Program CBmów doku­
mentalnych: „Mal ar· 
stwo hlstorycz.ne Suri· 
kowa", ,,Pieni,ny", 
„~wiat młodych 12-52" 
PKF 30·53, g. 1 7 18 
19 20, dozw. od lat 7. 
Program dla najmlod­
szych: „Przyąody małe 
qo Sarmiko", „Lis Su­
d<>wniczy", „Bajka o 
dzięciole", g. 11 12 
15 16: 27. 7. „w 150 
r<>c;micę Wiktora Ku· 
qo' 1, „VI Wyściq Poko· 
ju", PKF 30·53, g. 17 
18 19 2'l dozw. od lat 
7. Progr. dla najmlod. 

„Przyqody małeqo Sar· 
mlko", „Lls Budownl· 

posz1:1ki wani 
Głównego księgowego ze znajomością R.P.K. 
dla Spółdzielni Chemiczno-Farmaceutycznej 
zatrudni natychmiar.t Spółdzielnia Pracy 
„Polon" w Łodzi ul. Lipowa 80. Zgłoszenia 

os obiste przyjmuje kierownik personalny. 
1995-K 

Pracowników fizycznych (mężczyzn) l klero-
wnlczkę pralni zatrudni na~ychmiast Pań-
stwowy Szpital Kliniczny w 1..-0dzl ul. Naru• 
towicza 96. Zgłoszenia przyjmuje ,()ddział 

adr P. S, K. 1997-K K 

s lusarzy-mechaników, ślusarzy narzędzlow• 
ów, frezerów, tokarzy, pomoce fachowe I ro-Cl 

b 
z 
N 
Il 

otników do transportu zatrudnią natychmiast 
akłady Wytwórcze Wyłączników Niskiego 
aplęcla A.2. Łódź, ul Przędzalniana 71 . Zgło-

zen!a osobiste przyjmuje Dz.ial Kadr- 1953-K 

Technika-mechanika, ślusarza-mechanika, ele-
tryka do obsługi silników elektrycznych I ro-k 

b9 
t 

tników niewykwalifikowanych zatrudni na-
ychmiast Dyrekcja Cegielni MieJsklch w Ło-

dzi ul. Urzędnicza 9. Zgłoszenia osobiste przyj-
muie Sekcja Personalna w godz. 7.30 do 15.30. 

1991-K 

Tokarzy, frezerów, ślusarzy narzędziowych, 
nastawiaczy rewolwerówek zatrudnią Połud· 
iowo-Łódzkle Zakłady Remontu Maszyn n 

p rzemysłu Włókienniczego_ Zgłoszenia osobi-
te s 

w 
prz.yjmuje Dział Kadr ul. Armil Ludo· 

ej 25. 1985-K 

Kucharza I kucharkę ze znajomo§clą kuchni 
dietetycznej zatrudni natychmiast Sanatorium 
w 
s 

Tuszynku k. Łodzi. Oferty &kladać pod adre 
em Sanatorium. Mieszkanie zapewnione. 

1993-K 

------------------"'--~ onwmszczENIE 

Prezydium Rady Narodowej m. Łodzi Wy-
dział Komunikacji Drogowej podaje do wia-
do mości, że w związku z naprawą nawierz· 
chnt ul. Piotrkowskiej na odcinku od ulicy 
Próchnika do ulicy Zielonej - Narutowicza 
z dniem 27. VII br. zostaje zamknięty ruch 
kołowy z wyjątkiem tramwajów, autobu-
16w M.PK . oraz samochodów zaopatru.ią· 
cych sklepy na tymże odcinku. Objazd od-
bvwać "lie będzie ulicami Próchnika. Zach o-
dl"lią do Zielonej, Południowa - Wsehndnlą 
do Narutowicza e998-K 

czy", „B„jka o d:z:ltclo 
le", g. 16. 

MŁODA GWARDIA (dla 
młodzieży. Zielona 2) 

„Podrzutek" dod. „Cier 
nik" g. 14 16 18 20, 
do.zw. od lat 7, por. 
g. 12; 27.7. g. 16 lB 
20. 

MUZA (Pab!ari!cka 170) 
„Ostatni Mohikanin" 
c!nrl „P~zAqfąd kultu· 

ralny 5-52" g. 16 18 20 
dozw. od lat 14, por. 
„Pierwszy start", dod. 
„Czy wiecie te 1-51", 
g. 11; 27.7. g. 18 20. 

PIONIER (Franc!szka11-
sk« .Hl „Wilhelm Tell'' 
dot! „Nasze dzieci" 11, 
!fi 17 19 rlo7w ort 1ą1 

14, por. g. 11; 27.7, 
g. 17 19. 

POLcfNIA (Piotrkowska 
!i71 „Najp19kn1ejsza" 
li, IH IR ?Jl rln•w nrl 
lat 10. por. g. 12; 27.7 
g. 16 18 ::?O. 

PRZEDWIOSNIE (Żerom­
skiego 74) nlecz~'nne 
z p<>wodu remontu. 
MAJA (dawniej Robot· 
nlk. Kilińskiego 176) 
„Ostatn1 rejs" don 
„Sw1ęto lotn,c.twa„ g 
Hl 18 '.20 <1n·1w nrl 
lat 14, por. g. 11: 27.7. 
g. 18 20. 

REKORD (Rzgowska 2) 
„Sadko•· rJrnJ „z kra· 
Ju soclal•Zml(" g 16 
I Il :zn dn7w ,.,,; llłl f 'J 

por, g. 11; 27.7. g. 18 
20. 

ROMA (Rzgowska nr 84) 
„W dni pokoju" dod. 
„Z kraju SO<:jallzmu 
6-51 „ g. 15.30, 18 
20.15 dozw. od lat 12, 
por, g. 11; 27.7. g. 
18 20. 

mu 1-53", p;, 1.5 17 19 
dozw. od lat 14, por. 
„Opowieść o złym wie· 
trze" dod. „Swiat Mło 
dych 11-5?.", g. 11: 
27.7. g. 18.:JO. 

SWIT (Baluckl Rynek 1) 
„W stepie" dod. ,,Ser· 
ce bohatera", g. 16 18 
20 dol'w od lat 7 por. 
g. Il; 27.7, g. 18 20. 

STYLOWY - nieczynne 
z powodu remontu. 

TATRY (Sienkiewicza 40) 
„Kw1ilt mt1ośc1" rtort 
„X ra11d tatrzański" 
g Ili IA 20 r!MW nrl 
lat 14, por. „Admirał 
Nachimow" dod. „Bi~q 
na przełaj" ~· 11.30. 
dozw. od lat 12: 27.7. 
„Wii.lka przyqoda" 
dod. „Grypa" g 16 1fl 
W, dor.w. orl lat l 2. 

WISŁA (Przejazd nr 1) 
„Zaqublone melodie'', 

li, iii IH 'J(l rl•WW "'' 
lat 14. r>O" g. 12; 27.7 
g. 1B 18 20. 

WŁOKNIARZ (Próchnika 
161 „Z cesarsko królew 
skich czasów opowieści 
kilka" dod. „Wizyta", 
g. 16 18 20 dozw. od 
lat 14, por. p;. 10, 12; 
27.7, g. 16 18 20. 

WOLNOSC (Przybys-zew­
sklego 16> „Zaqub1on„ 
melodie" g. 16 !lO 
111.30. 20 ~o rln7w "'' 
lat 14, por. g. 11; 27.7 
„Iwan Groźnyu g. 
16.30 18.30 20.30 dozw 

1 od lat 12. 
ZACHĘ:TA (Zgierska 261 

„My urwisy" dod . „Po 
czątek abecadła", g. 
16 18 20. dozw. od 
lat 12, por. g. 11; 27.7 
g. 18 20. • 

U W A G Al Przed~prze· 
daż biletów norma!· 
nych do kin: „Bałtyk" 
„Polonia", „Wisła", 
„Włókniarz" I „Gdy· 
nla" prowad7ll ·na d-wa 

Ponadto na wystawie za­
prezentowano również nowe 
typy urządzeń pokojów, Bar­
dzo miły jest model pokoju 
o charakterze ludowym, skła 
dający się z pomysłowej to­
aletki z lustrem która m'e­
ści w sobie zamykaną s7afe­
czkę, dwóch nocnych stolicz­
ków, szafy dwudrzwiowe.i o­
krągłego stolika i dwóch krze 
sełek. 

W wył0~onej na wy~tawie 
k>1ążce życzeń zwiedzający 

Ze względu na oszczędność, 
lVlfJW n;e zgodziło s'ę na wy­
cofa::ie tych opakowań. 
Ponieważ klienci nie obez­

nani z tym stanem rzeczy pro 
te&tują, gdy otrzymują her­
batę znakowaną jako II gatu 
nek przy opłacie gatunku 
pierwszego, niniejsze wyjaś­
n'enie niecha.i służy jako pod 
stawa rozejmu między odbior 
cami, a ekspedientamL 

• • • 
Uważamy jednak, że popel 

niony przez dostawców błąd 
jest dość poważny. 

Mamy 'nadzieię, że wyżej 
przytoczonym wyjaśnieniem. 
n!e będzie zapoczątkowany 
nowy system sprzedaży, po­
legający na złym znakow::i­
niu gatunków towarów I wio 
kącymi się za tym wyjaśnie­
niami. 

wpisują swe uwllgi o wystll- i~------------­
wionych meblach. Na ogół 
WS7Vstkie notatki wvrażaią 
prośbę, aby nowe meble zna­
lazły się jak najszybciej w 
sprzed::iży, 

Wystawa trwać będz;e jesz 
cze do końca br. co dzień od 
godz. 9 do 13 i od 15 do Hl. 

29 lipca 
sesja DRN 
Łódź - Południe 
Prezydium Dzielnicowej I 

Rady Narodowej Łód7,-Po- \ 
ludnie wyznaczyło termin 
VII sesji DRN na. środę dn. 
29 br. o godz, 17.30 w loka.­
lu świetlicy „Pierwszej Rudz 
klej" przy ul. Deszczowej nr 
26. Porządek obrad przewi­
duje m. in. sprawozdanie z 
ż&łatwiania skarg I zafaleń 
od lu!lncści, w czasie od 1 
stycznia do 30 czerwca 1953 

Warzywa i owe ce 
coraz tańsze 

W ciągu ostatnich dni ceny 
"la warzywa i owoce uległy 
zn3c;:.ncj zniżce. Qgót·ki sta· 
niały ze zł. 1.80 za 1 kg na 
zł. 1.50. Za drugi g'łtunek o­
górków r'.aci.my obecnie 1 
zł. za trzeci 60 gr. Cena po­
midorów spadła ze zł. 24 na 
14 za kg. Pomidory z dru­
giego wyboru kosztuią 10 zł„ 
z trzeciego 6 zł. za 1 k~. Mar 
chew i buraki staniały o 1 
zł. na kg. Obi>cnie kosztują 2 
zł. 1.a 1 kg. Pietruszka kosz­
t.uje zam'a>t jak dotąd 4 zł. • 
3 zł„ selPry zamiast 6 zł. - 5 
zł. za 1 kg. 

Jeśli chod7i o owoce to n°i 
większa podaż jest jabłek \V 
cen;e od 4 - JO zł. za 1 kg. 
Uka1alv się również pewne 
ilości śliwek ró7.owych i po­
rzeczek po 10 zł. za 1 k~. W 
przyszłym tygodniu Łódż zo­
!'tanie zaopatrzona w duże 
ilości śliwek i renklod. -
Również spodziewane jest bo 
g2te zaopatrzenie w pomido 
ry, których cena ulegnie na 
pewno dalszej zniżce. 

SOJUSZ (Nowe Zło1no) 
„Cud w Medlolanle" \ 

dod. „Z kraju aocjallz· 

dni napPZód-- „Orl>ls", 
ul. Piotrkowska 65 w 
godz. od 11 do 18. 

W dniu 30 lipca 53 r. o godz. 
12 zbierają się uczestnlc.v wyjeż­
dżafący na obóz szkolen!owo-wy­
poczynkowy do Blal"ego Borµ 
pow. człuchowskiego, · woj. ko- I 
szaJlńskiego w Zarządzie Łódz­
kim ZMP. piotrkowska 262. ' 
Wszyscy uczestnicy obozu wlnnl ł 
stawić się na mle.f~ce zbiórki w 
wyznaczonym czasie. 

ł'Olm. ,, 

Pożyteczną innowacją jest 
urządzenie przez wiele owo­
carń oraz sklepów ~ożyw­
czych własnych stoisk na uli 
cach przed sklepami. 

~ d M Kalkulator dobra siła potrzebny od zaraz. ZA IENI wa pokoje, 

Zgłaszać się Łódź, ul. 22 Lipca nr 82 w Dzia- kuchnia, wygody, Stoki, 
Zbocze 7-8 I piętro na 

le Personalnym (budownictwo~. 1994-K równorzędne w śródmie· 
śc!u. (9569-G) 

()g-łoszenia drobne 
ZAMIENI~ mieszkanie 3-
pokojowe mała kubatura 
wszełkle wygody, cen-
trum, telefon na w lęk-

KUPNO FUTRO damskie elegan- sze podobne. Oferty pl-
\ ckfe nowe (piżmowce semne Biuro Ogtoszeń ul. 

SAMOCHOD osobowy ku- grzbiety) okaa:yjnle do Piotrkowska 96 pod 
plę nawet nleuruchomlo sprzedania. Inflancka 22 „9579". (9579-G) 
ny lub niekompletny_ -
Gajewski, Zaikopane 4. SPRZEDAM motocykl - SAMOTNA posa:ukuje po· 

„ZOndapp", Sahara 750 mieszczenia sublokator· 
SAMOCHODOWY zega.r z koszem. Ruda, Roki- skiego, tel. 175-84. 
godzinowy kuplę. Piotr- cle, Aleksandra 51-2. 
kowska 106, m. 7 godz. 

KUCHNIĘ: gazową r. ple- PRACA 
15-17. karnbklem sprzedam. Za-
KUPIĘ: zlewozmywak. - chodni a 107-6a parter. POSZUKUJ~ pracy tech-
Tel. 219-22. SPRZEDAM ple<: 

nlczno-dentystyczne). Kę 
gazowy dz lora, ul. Próchnika 

do łazienki. Wiadomość, 7-9, (9537-G) 
SPRZEDA! Piotrkowska 39, m. 24. 

SPRZEDAM wózek głębo 
SPRZEDAM wózek dla POTRZEBNY natychmiast 

ki na łożyskach kulko- bliźniąt. Więckowskiego samodzielny ciastkarz· 

wych. śwlerczewsk!ego 
31, m. 1.5. cuklernlk. Łńdź, Krawle· 

nr 69-4. (9615-G) MASZYN~ do pisania ro-
eka 20 (Batuty). 

SPRZEDAM posiadłość 7 syjską wal!Jzkową sprze- POMOC domowa na let-dam. Tel. 256-78. morgów, dom. W lado- nisko natychmiast po-
mość Jan Maciejewski. SPRZEDAM Jednotonową trzebna. Wólczańska 235 
żakowlce, Różyca 94. doczepkę dwukołową. - m. 11. (9591-G) 

Wiadomość tel. 170-79 SPRZEDAM domek mu- do godz. 7 rano prócz 
POTRZEBNA prasowacz-

rowany 2 pokoje, kuch· ka do prasowania odzie-
n!a z ogrodem. Mlesizka- nledzlel!. (9609-G) ży. Przybyszewskiego 90 
nie wolne. Chojny, Bu- SPRZEDAM radio „Aga" pralnia. (9526-G) 
dowlana 12. Drugi przy- lub adapter. Wiadomość 
stanek autobusowy. Oglą W!ęckx:>wsklego 100-9. LEKARSKIE 
dać 'od ponled:i>lałku 
godz. 14-20. (9607-G) Dr LASZEWSKI, skór·ne LOKAL! 
SPRZEDAM motocykl - wenerycine 13-14 I 17 
„ZOndapp" 200, stan do- -19.30, Armil Ludowej 
bry. Łódź. Częstochow- SAMOTNA solidna, pra- nr 27. (9345 Cl) 

ska 2 sklep. cująca szuka pomles·zcze 
n!a nlekrępuJącego. Ofer Dr KU DREWICZ specja· 

SPRZEDAM wózek dzle- r-y pisemne Biuro Ogło- lista weneryczne, skórne 

c!ęcy llmuzynkę. Faml~IJ 
s,zeń, Plotrkow&ka. 96 8-9.30. 3-5 Plotrkow-

na 17-19 pierwszy przy „9558". (9558-GJ ska 106. (9430-G) 

sumek za koleją obwo- ZAMIENIĘ: 2 pokoje, sło- Dr REICH ER, specjal l~I ~ 
dową. (9491-GJ neczne, kuchnia, łazlen - wene1·ycz11e - skńrne 

MOTOCYKL „Ardle" 200 ka na 3 rozkładowe z płciowe. zaburzenia. -
czterot&kt sprzedam. - kuchnią. Lisowski, Al. Piotrkowska 14 cz wart~ 

S!enk!ewlcza 55. W!adO· 1 Maja 37-22a od godz. siódma. (92.15 0) 

mość u portiera. 15.30. (9492-0) Dl" Jadwlqa ANFORO· 

SPRZEDAM maszynę do 
ZAMIENIĘ: 3 pokoje, ku· WICZ skórne. wenerycz-

qzycla „Sln.l(era", Ta· 
chnla. wygody, centrum ne. kobiece. 15-19. ul. 
na 2 pokoje, kuchnia, PrMhnlka 8. (9508 Gl 

trzańska 2. m. 3. wygocly. centrum. Oferty 

SPRZEDAM akordeon 80 
pisemne „9533" Biuro FELCZERZY 

basów ul. Plekna 73 m. 
0<"10,ze1i , Plotrkow•ka 96 

2 (boczna Wólczań8kl-ej) DOMEK, ogród w Alek- FELCZER homeopara -
SPRZEDAM 

sa.1drowle zamienię na Marcelak Kamic& żólclo 
motocykl - riokńj, kuchnia. wyęody wa. hemo1'0idy. zaqtrzykl 

„Imperia" z wózkiem t.ód:t. śródmldcle. Dzwo 16-19, Nat'utowlcrn !łl 
500 cm, Kapliczna 34. nić 246-20. ł9613-G) lll. 14. 8678 Gl 

NAUKA 

I 
KOREPETYCJE l popraw 
kl szkoła średnia I po<i 
stawowa. Nawrot 13-8 

MASZYNOPISANIA, sle 
uog1 arii bluiiiweJ Kur'S) 
Stowar·zyqze111e S1e110 
gr ·afńw Maqzynlstek (kur 
sy se kr erar·lackle). Zap1 
sy K lllńql<1e11,o SO. tel 
278 16 Plcti·kowska 83. 

MAGISTER matematyki 
przygotowuje do egzaml 
nów wstępnych na poi! 
~echnil<ę I uniwersytet. 

I 
Mickiewicza 26-5 godz. 
16_:_18. (9513-Gl 

RO:tNE 

FERMENTACYJNE rurki 
I Irygatory poleca Głąb 
Enward ł.ńdź. Plotrkow 
ska 80 tel. 165 48. 

OSUWIE zamszowe,, skń 
rzane, torebki, płaszcze 
farbuję, odświeżam. 
Piotrkowska 9, lewa ofl· 
cyna. (9349 Gl 

SWIADKOW Incydentu 
zaistnlalego w sklepie 
spożywczym MHD przy 
ul. Piotrkowskiej nr 93 
natychmiast pro.szę o qko 
munlkowanle się. Tel. 
193-00, wewn. 4 Stebel 

NOWYM płynem wykonu 
ję trwałą ondulację na 
każdy włos. Siiny. trwa­
ły skręt Lódź, Dubois 24 
(droga do lotniska). 

KRAWIEC przyjmuje po 
prawkl. reperacje. Plolr 
ko1.1<•ka 19 poprzeczna 
oficyna WoJl"lechowqkl 

ZGUBY 

I 
ZGUBIONO leglt. szkoln::; 
TPW na nazwl~ko Anna 
Słoml1\ska, Remblelh\ 
sklego 39. (9601-Gl 

ZGUBIONO kartę mel­
dunkową Barbara Kun 
klei. Zeromsklego 21 

SKRADZIONO lel(lt. służ 
hową nr 17, Zw. Zaw. 
TPP·R, LPż I Li<!I Ko 
blet na nazwisko Szy 
ma1\ska Czesława 

Po krótki.eh lecz clętklch clerplen1ach 
zmarł w dn'u 25 lipca 1953 r. nas:z: naJ· 
uk<:>chańszy Mą:!:, Ojciec I Dzladz'uś 

' ) 

S. t P. 

ANTONI KLUSKA 
czto.nek honorowy 

Polskleqo Związku Oqrodnlczeqo 
prze:l:ywszy lat 78. 

Eksportacja droqlch nam zwłok nastą· 
pl w dniu 28 lipca o qodz, 8.30 z domu 
tałoby przy ul. Płatowej 3, do i<ośc'oła 
parafii łw. Józefa w Rudzie Pab. Poqrzeb 
odbędzie się w tym samym dniu o qod:z:. 17 
na miejscowy cmentarz kat., o czym za-
wiadamiają krewnych„ koleqów I znajo- 1.; 
mych poqrąteni w qtęb<>l<im smutku 

:tONA, CORKA, Zll~C ; WNUCZKI. 

SKRADZIONO leglt. Zw.] ZGUBIONO kartę mel· 
Zaw„ leglt. na prawo no dunkową, dwa pokwlto· 
s-zenla brązowep;o krzy· wania na zlożonA doku· 
ża. zaświadczenie repa- men ty na nazwisko. Ma­
trlacyjne, kartę rejestra- rla Skudecka, \\ioJtów 
cyjną roweru I lnne na gm. Grus7czyca. 
nazwisko And rze.1 Soko· 
towskl Lódź, ul. Szczyto­
wa 17, m, l. 

ZGUBIONO książkę zaku· 
pu wyrobów tytoniowych 
dla restauracji „Siei an -
ka", Plotrkow&ka 40. 

ZGUBIONO leglt. służbo· 
wą nr 1387 wyd. przez 
Depart. Szkol. Zaw. MPL 
Władyslaw Błaszczyk. 

ZGUBIONO wejściówkę 
fabryczną. Łucja Ja-
worska Łódź, Koszy ko· 
wa 13-1. (9536 G) 

ZGUBIONO bilet I dwie 
leglt. tramwajowe, dwie 
wejściówki fabryczne 
Paweł Pods!adlowlcz Al. 
1 Maja 29. (9541-Gl 

ZGUBIONO leglt. służbo-
wą wyct. przez PRN Za· 
rząd Weterynarii, le git. 
Zw. Z11w„ wejściówkę 
wyd. prze.z ZM lid nazw! 
sko Edmund Mlslnra. In 
żyn!erska 1. (9542-G) 

ZGUBIONO wejśclńwkę 
fabry<'zną na nazwisko 
Henryk Ochterskl, Wodo 
ciągowa 18. 

ZGUBIONO wejśrlńwkę 
fabryczną na nazwisko 
Józef Boclanowsh I. 

ZGUBIONO karLę mol· 
dunkową wyd. przez 
GR:'< Wiewlńrczyn na na 

lk Ok Cb, zws o s ar er e 
Anielin. (9548-P ) 

SKRADZIONO kartę mel 
dunkową I pokwitowani 
na złożone dokument 
na nazwisko Jńzef Chi 

e 
y 

m 
ka, Frarclszkal1ska 107 

ZGUBIONO kartę mel 
dunkową, pokw ' towanl e 
na złożone dokumenty. 
Wacława ~mlalk0wska 
Próchnika 27, m. 4. 

ZGUBIONO leglt. U bez 
piecz Soot., dwle leglt. 
tramwa.Jowe karrę tas Ił 
kową n:~ nazwisko Fran· 
clszek Ma kos. Obr. Sta· 
llnl!'radn 5-10. 
ZGUBIONO reglt. U bez· 
pleczalnl Spot. Genowefa 
.Jasińska,' Łódź, żerotn· 
qklego 34 (9571-GJ 
w OKOLIC V ul Ka Jako-
we) dnlll 13.7. 5'3 zgubio 
UO 101·bę sk,,r·zaną (ra· 
portńwkęl. ł.askawv zna· 
lazca pl'OSzony j.est o 
zwrot dokumentów za 
wynagro'1zenicm. Lima-
nowsklPO:O 122 '" 8. 
ZGUBIONO karrę mel· 
clunkową. pokwitowanie 
na zło;>one rloknmenty 
Marla Elsner Virlź, Kl· 
lińskiego 105~23 . 

.bzrnNNJIC •. Ó0'7.l'.CI „. 1"1'1 tU05ł ł 



lista startowa 
zawodników 

Niżej podani zawodnicy star 
tować będą z załączonymi przy 
nich kolejnymi numerami. Oto 
wykaz: 

1. Preczyński Witold Spójnia 
Łódź. 

2. Kostarski Czesław Spójnia 
Łódź. 

3. Sałyga Teofil Gwardia -
Łódź. 

4. Llszklewicz Jerzy Gwardia 
Łódź. 

5. Ulik Mieczysław Gwardia 
Łódź. 

6. J;mkowski Jerzy Gwardia 
Łódź. 

7. Ciechowski Roman Gwar­
dia Łódź. 

8. Moskalewicz Zygmunt KS 
Jedwabnik - Włókniarz. 

9. Matyszewski Ireneusz 
Ogniwo Piotrków. 

10. Gabrych Tadeusz Ogni­
wo Piotrków. 

11. Swiercz Stanisław Ogni­
wo Piotrków. 

12. Pijanowski Leszek Włók­
niarz Łódź. 

13. Olczyk Bolesław Włók­
niarz Łódź. 

14. Tracz Wacław Włókniarz 
Łódź. 

15. Majorek Rysmrd Włók­
niarz Łódź. 

16. Zalewski Ryszard Spój­
nia Warszawa. 

1'7. Jaworski Henryk Spójnia 
Warszawa. 

18. Klabińskl Władysław 
Gwardia - Warszawa. 

19. Grabowski Eligiusz Gwar 
dia - Warszawa. 

20. Rytka Kolejarz - So­
snowiec. 

21. Kozubowski Kolejarz -
Sosnowiec. 

22. Wójcik Wacław II Kole-
jarz - Sosnowiec. 

23. Drąźkowski - CWKS. 
24. Wiśniewski - CWKS. 
25. Kulawik - CWKS. 
26. Więckowski - CWKS. 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

Głos sportoWego kibica 
Witamy Was serdecznie na starcie 

VIII wyścigu kolarskiego 

żaluję, żem się postarzal 
że mi muskuły zwiotczały, 
że nie mam nic w sobie 

z kolarza 
i· że nie dla mnie ..• pedały. 

Hej, gdyby nie to, otwarcie 
wyznaję patrząc wam 

o to, kto w tym a w tym czasie 
pierwszy byl w Łowiczu Zub 

Kutnie. 

Hej, cóż to za radość patrzyć 
na kwiat sportowej młodzieży, 
gdy zamiar przekuwa na czyn, 
gdy trasę m · ęśniami mierzy, 
gdy na dwukolnych rumakach 
pędzi z wiatrem w zawody o puchar przechodni naszej Redakcji w twarze, 

stanąlbym dzisiaj na starcie 
z wami, najmilsi kolarze. i po okolicznych szlakach 

rozsiewa swój uśmiech mlody. ZbHża się nadzwyczaj miły 
moment dania znaku chorą­
giewką przez startera VIII wy 
ścigu kolarskiego o puchar prze 
chodni naszej Redakcji. 

Siedem la1t na szosach woje­
wództwa łódzkiego walczyli ko 
larze z całej Polski. Na star­
cie obok „&tarych" repów wL 
dzieliśmy niejednokrotnie mlo 
dzież, która stąwiała pierwsze 
kroki. 

Nie trudno jest obliczyć ilu 
dotychczas kolo..rzy brało udział 

RZEtNICKI 

ka widzieliśmy kolairzy z Bia­
łegostoku, Lublina, Olsztyna i 
oczywiście najl!czniejsze grono 
z Warsz.awy. 

Warszawy i Łodzi o pierwsze 
miejsce. I tak, trzy razy z rzę­
du wygrał wyścig Rzeźnicki z 
Warszawy, a potem puchar ode 
bra1 mu łodzianin Sałyga. W 
następnym roku Sałyga oddał 
puchar reprezentantowi war­
szawy Wójcikowi. W dalszym 
ciągu tej rywaai{acji puchar o­
trzymał Waliszewski z CWKS, 
a w ostatnim roku zwycięstwo 
odniósł łodzfanin Gabrych. 

Nasuwa się bezwiednie E)'­
tanie, kto zwycięży w tym ro-

I niech się nie gniewa Królak 
ani też „mon tres cher" Glapa 
leciałbym z wami jak kula, 
z wami w opony wiatr łapał. 

I chwalcie mnie, nie chwalcie, 
(ach, gdyby nie ta podagra) 
na kostce i na asfalcie 
o tytul tr?;istrza bym zagral 
z wami, najmilsi kolarze ... 

I upojony z sukcesu 
(pozwólcie dokończyć mi 

marzeń) 
wziąłbym 11lówną nagrodę 
„Dziennika" i „Expressu". 

Lecz, że inaczej los zdar.,.yl 
przela.łem caly swój zapal 
w oklaskiwanie kolarzy 
na mecie i na etapach. 
Myśl ma pędzila po trasie, 
staczalem z publiką kłótnie 

Hej, patrząc na was, po znoju 
zmęczonych, lecz w dumy 

lunach, 
myśli golębie polł.oju 
szybują nad modry Dunaj, 
nad biah.1 bratni Bukare~zt 
na Zlot Swiatowy Młodzieży ..• 

Slyszyc' e"... Dzwonią fanfary. 
Słyszycie? ... W niebo uderzył 
h.1.1mn morny pragnień i wolt 
„Pokoju chcemy i szczęścia, 
gnęb'onyrh z jarzma wyzwolić 
we wszystkich świata 

cześdrtch! 
Moje i wa~ze, nas wszustkich 
~ercn i myśli. sq. z nimi! 

I 
Każri:u z uczciwych nam hliski! 
Pokoju chcemy na ziemi! 

CZESŁAW MONDRZYK 

Dokładny rozkład „,azdy" 
Zawodnicy zgłoszeni do WY- \ wać się będą na szosie przy ul. 

śclgu turystycznego zbierają Strykowskiej. · 
się o godzinie 8 w Helenowie. Kolarze wYścigu głównego 
Kolarze z Helenowa wyjadą o na metę wjadą ul. Strykowską, 
godz. 8.40 na start ostry wy- Wojska Polskiego - do He­
znaczony na ul. Pabianickiej lenowa. 
koło parku Wenecja. O godz. 9 
pierwsi ze startu wyruszą ko­
larze niezrzeszeni. 

O kłórei godzf n~e 
gdzieł Starł kolarzy zrzeszonych • 

(turystów) nastąpi o godzinie I 
9.30. 

Meta znaJdować się będzie w 
ku. Zagadka ta rozwiązana zo- Józefowie na Chojnach. 
stanie dziś po godz. 17 na torze o godz. 11 w Helenowie zbio 

Kolarze wysc1gu główne­
go wystartują z Lodzi o go 
dzinie 13. 

w Helenowie. rą się wszyscy kolarze zgłosze- W Łowiczu będą o godzi­
nie 14.15. 

W Kutnie o godz. 15.30. 
27. Waliszewski - CWKS. w naszej imprezie. Przeciętnie Zrodziła się w pewnym sen­

sie poważna rywalizacja mię­
dzy aiSami sportu kolarskiego 

Zyczymy zawodnikom osią- ni do innych WYścigów. Po prze 
gnięcia jak najlepszych sukce- jechaniu ulicami miasta zawo 
sów! dnlcy znajd!\ się na star.cie o- W Łowiczu (w drodze po­

wrotnej) o godz. 16.15. 28. Mich Stefan - CWKS. trzeba liczyć, że startowało Witamy serdecznie wszyst- strym na początku szosy war-
29. Królikowski Stanisław- rokrocznie !- o 300 zawodników, 

CWKS. a były przecież lata, że mieli-
kich zawodników biorących u- szr.wskiej przed godz. 13. I W Ło~zf na mecie .w He­

lenowie o godz. 17.30. 
30. Królak Stanisław _ śmy i 600 kolarzy na starcie. 

CWKS · ' Cieszy na.s niezmie,rnie„ że , 

dział we wszystkich dzisiej- Pierwsi ze startu ruszą za­
szych wyścigach organizowa- wodnicy startuiący w wyścigu 

31. Brzeziński Mieczysła~ _: WYŚĆig nasz z rok),l na rok ·po- ,~~lłl,I~~ 
CWKS. tratił .z~s~i"'.ać soble na pog~j ~' 

32. Kasprowicz Mieczy,slaw• .l-11~osc1 l ze rokrocm.i'e. W•-

nych w Łodzi .. ~itamy k-0Iarzy głównym na dys~ .lfi km c"'>,-;;"")@-··„.- .... „„;;----------­
znanych i mme3 popularnych. do Łowicza i Kutna l z powro · ·„ li! fl:Ąl>łO • 
:Witamy kolarzy z. .całej Polski, tern do Łodzi. . .. . . . . . . .,. ... _ 
bd tak·jak " wipoprzeanich~wy. Następńy start ło.zaw.odu~• t:~łQXlW• 26 LIPCA 

- CWKS. ~zieliśmy na starcie coraz to 
33. Szuta Władysław _ mnych kolarzy z najdalszych 

ścigach tak i w tym roku na klasy II na dystansie 100 km a.oo Dzlenntk poranny. 8.15 
t · b k I Chwila muzyki. 8.20 Muz. rozr. 

CWKS. zakątków naszego kraju. 
s arcie zo acz~y o arzy . z do Łowicza I z powrotem. 8.55 Nowe nagr!llllle. 9.25 Wieś 
War&zawy, Lublina, Po~an1a, Potem WY&tartuJą kolarze tańczy t śpiewa. 9.40 Aud. dla 
Sląska, Tomaszowa, P1otrko- klasy Ili do Głowna i z powro dzieci w wieku przedszkolnym. 34. Krasiński Zenon-CWKS. Zawodnicy ze Szczecina wal 
wa Wrocławia - słowem z ca- tem 9.55 S\a'zynka ogólna PR. 10.10 · 35. Tabaczyński Janusz - czyli obok koLarzy Sląska, a 

CWKS. obok twardych Slązaków repre ł · 'p Isk" · • Poezja I muzvka. 10.40 Aud. 
eJ o L Ostatni start - to wysclg oświatowa. 10.so Koncert. 11.10 

36. Swidnicki Ryszard - zentowanych niemal we wszyst kobiet na dystansie 10 km. 5:0 dla JTJłodoścl. 1 t.40 Skrzynka 
Mety wszystkich WYśclgów Wszechnicy Radiowej. 11.52 Chwl CWKS. kich wyścigach przez Nowocz-

z wyjątkiem głównego znajdo- la muzyki. 1 ~ . 57 Sygnał czasu I 
hejnał z Wlezy Mariackiej. 12.04 
Przegląd czasopism. 12.15 Konc. 
poranny muzyki symf. 13.15 Syg 

37. Bedyńskl Stanisław -
CWKS. 

38. Dzięgiel Marian-CWKS 
39. Kowalski Jerzy-CWKS. 
40. Wiśniewski Jerzy 

CWKS. 
41. Więckowski Ryszard -

CWKS. 
42 Królak Krzysztof -

CWKS. 
43. Kozłowski Mikołaj Włók 

niarz - Białystok. 
44. Bugalski Stanisław Włók 

11iarz - Białystok. 
45. Jured Dominik Włólmiail'z 

- Białystok. 
46. Mazurek Ryszard Włók­

niarz - Białystok. 
47. Szczur Zdzisław Włók­

niarz - Białystok. 
48. TrUchanowski Andrzej 

OWKS - Lublin. 
49. Wrzesiński Wacław Ko­

lejarz - Warszawa. 
50. Czyż Henryk KoleJarz -

Warszawa. 
51. Rojek Zygmunt - Bu­

dowlani Warszawa. 
52. Perzyna Henryk Budo­

wlani - Warszawa. 
53. Sitarski Roman Budo­

wlani - Warszawa. 
54. Szelma Andrzej Budo­

wlani - Warszawa. 
Następne numery staoctowe 

zostaną ustalone później, 
Ogółem zgłosiło się 488 ko­

larzy. 

Rozdanie nagród 

SAŁYGA 

Pełen wagon 
rowerów 

WOJCIK 

Rewa ni 
za mistrzostwa Polski 
na lorze kolarskim . 

Dziś o godzinie 16 na torze 
w Helenowie dojdzie do sze­
regu spotkań rewanżowych w 
sprintach. Mist.rzostwa Polski 

WALISZEWSKI 

Zmiana trasy 
wyścigu turystów 

Na i>statnlm zeb'rBJnlu organi­
zacyjnym postanowiono nieco wy 
dtużyć trasę dla turystów. Pojadą 
oni ul. Pabianicką do Pabianic, 
szosą asfaJto.vą. a w samych Pa· 
bl&nicach skręcą w ul. Armil 
Czerwonej I pojadą wprost do 
Rzgowa. by następnie w Rzgo­
wie skręcić w lewo do Łodzi. 

1 
Meta znajdować się będzie. 

.lak poprzednio, w Józefowie na 
Chojnach. 

nały festiwalowe. 13.30 Konc. 
rozrywkowy. 14.10 (ŁI J&k wesele 
to wesele - słuchowisko Heleny 
Dunin. 15.15 Sygnał młodzieżo­
wy. 16.15 (Ł) „Początek drogi„ 
opowladsfllq Tadeusza Paplera. 
16.30 Koncert. 16.45 (ŁI 0-l na· 
szych koresp~ndentów . 16.55 (Ł) 
Płyty. 17.00 Wiadomo<lcl popołud 
niowe. 17.15 Koncert rozr. 18.00 
Za tych co na morzu. 19.30 Me­
lodie taneczne. 20.00 Koncert 
c!.ioplnowskl. '0 30 Na fali humo· 
ru I satyry. :>.!.OO Dziennik wie­
czorny. 21.15 „e/leton. 21.25 Pio­
nierska Brygach Szturmowa. 21.30 
Muzyka tan. ?2.00 V4!.adom. spor 
towe z całej Po1skl: Szczecin, 
Warszawa, Gdańsk, Bydgoszcz. 
Poznań. Łódź. Sta.linogród. Kra­
ków, Wrocław 22.30 (Ł) Wiad. 
sportowe. 22 40 Wieczorna sere­
nada. 23. 10 Muzyka .. 23.50 Ostat­
nie wiadomości. 

rozegrane w Szczecinie, zakoń- PONIEDZIAŁEK, 27 LIPCA 
czyły się zwycięstwem Kupcza o h ' • h · 6.30 Dziennik ·poranny 6.45 
ka. Niestety Kupczak do Łodzi naszyc wysc1aac Chw!'\a muz. 1:1.50 Koncert. 7.20 

· · l · h ć l - (Łl Z mikrofonem przez miasto nie mog przy3ec a • a e przy 1 wieś. 7.35 Ił) rnrorm"rje. 7.40 
jechali inni zawodnicy jak Ja- Osiem lat uplywa, od czasu 'szają się szeregi zawodników. (Łl Muzyka z płvt. 7.55 Wlado-

Ci, którzy byli wczoraj przy- nicki, Gruhman, Marchwiń- kiedy po raz pierwszy najlepsi Liczne imprezy szosowe z mości poranne. a.oo IŁ) Muzvka 
padkowo na Dworcu Fabrycz- skL kolarze z cale3· Polski stanęli udzialem zawodników państw rozr. z płyt. 8· '·5 (Łl Komunika-ty. 11.40 (Ł1 C'hwlla muz. 11.45 nym, widzieli jak z wagonów W przerwach spotkań sprin- na starcie Ogólnopolskiego demokracji ludowych niewąt- Głos mają kobiety 12 04 Dzlen-
pociq.gu warszawskiego zaczęli terowskich odbywać się będą Wyścigu Kolarskiego o puchar pliwie przyczynily się do pod- nik południowy. 12.15 Na swoJ­
wysiadać sportowcy. emocjonujące wyścigi motocy- przechodni redakcji „Dzienni- niesienia poziomu naszej czo~ !Oką nutę. 12 45 Aud. dla w~!. 

To - kolarze, którzy zostali kłowe na SHL. ka Łódzkiego". lówki kolarskiej, tym niemniej, U3;..~~~0~~~~~ (~)u2h~z1?:·mu1z;~?. 
zgloszeni przez CWKS do wy· W Helenowie w· cza&ie za- Dzisiaj, z perspektywy tego wyścigi tego rodzaju, jakie or- 14 05 rnrormRc-1„. 14 10 Popular 
ścigu „Dziennika". wodów torowych i motocyklo- czasu, możemy ocenić 'dopiero, ganizuje corocznie redakcja na muzyka symf. 14.40 Koncert. 

Kolarzy bylo rzeczywiście wych podawane będą przez mi •ak wi·e'kn propagandn ko'ar- „Dziennika Łódzkiego" zachę- 15.10 Chw1.1a muzyki . 15 15 Knlp-
w 't · " k' i , ' .., " • · l d · · d · · per, Suita żołnierska 1-" ~O And. sporo. t amy się "' ierown - krofony meldunki z trasy wy- stwa były te wyścigi. ca3ą m 0 ziez 0 uprawiania dla dzieci. 16.00 Recital fortepia-

kiem sekcji kolarskiej CWKS ścigu głównego „Dziennika". tej pięknej gałęzi sportu. Z nowy. 16.20 <i) .. Apel R.idlowy" 
Kalinowskim i rozmawiamy z Poza wyścigiem glównym, okazji tegorocznych zawodów, 17.00 Wiadomości popoturlnlowe. 
nim na temat zawodników. Wstęp na stadion 8 zł., 5 i 3 rozgrywane są corocznie wy· 8-mych z rzędu, życzę wazyst- 17.15 (L) Mozalk9 muz. 17.30 (f,) 

_ Przywiozlem do Łoqzi 65 zł. ścigi dla zawodników klas niż- kim uczestnikom jak najlep- z mikrofonem przez miasto· I 
kolarzy, ale naJ"więceJ· kłopotu Około godz. 17.30 na tor wpa szych i turystów. szych wyników. Jestem prze- wieś. 17 45 (ł l Reportaż aktual-

d a odnl. y wyści''" pu ny. 17 55 (Łl l\IJ111. radziecka z Nagrody dla zwycięzców miałem z otrzymaniem calego ną z w c z "" 0 Mlodzież kolarska zdobywa- konany, że i w tym roku, z płyt. 18.10 (t) siedem ,cln t sportu 
wszystkich wyścigów rozdane wagonu potrzebnego do umie- char przechodni „Dziennika" i ia ostrogi w tych wyścigach i wielu setek startujących za- łódzkiego 18 30 Muzyka. 18.4."; 
będą po zakończeniu wyścigu szczenia rowerów. Wszystko „Expressu". przyznać trzeba, że wielu z wodników mlodzieżowców, wy Stylizowane polskie tańce lurlo­
głównego w Helenowie. skończylo się jednak dobrze i Po skończonych zawodach na tych mlodych entuzjastów ko- rośnie nie3"eden mistrz „stalo- we. 19· 17 Leo Delibes muz. hale-

k · ń 1 towa Sylvia. 19 30 Muzyka I Rozdanie nagród przewidzla oto jesteśmy w Łodzi. stąpi de oracja wie cero au- larstwa dzisiaj zalicza się ju? wego rumaka". I aktualności. 20 co P.iwrót do da-
ne jest około godziny 19. - A gdzie jest Waliszewski rowym mistrza wyścigu i uro- do czolówki naszych kolarzy. mu. 20 20 Koncert. 21 oo Dzten-
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